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Sensacyjny proces w Sądzie Okręgowym
Dziś w  Sądzie O kręgow ym  w  

W arszaw ie —  rozpoczyna się sen­
sacyjny proces przeciwko byłtm u  
czionKcwi O N R  i Zw iązku M ło ­
dzieży Nar. Rad. w  U n iw ersyte­
cie U. J. P. Januszowi O lejn icza­
kow i studentowi w yJz. m edycy­
ny, oskarżonemu o kierowanie 
napadem na pocnód żydowskiego 
;.Bundu“  —  w  dniu 1 maja br. 
na ul. Smoczej

Jak wiadomo, w  dniu 1 maja 
b. r. około godz. 11 m. 30, gdy 
czoło pochodu żydowskiego zna­
lazło się na rogu ul. Smoczej i 
Sochaczewskiej —  nagle po jaw i­
ło się od strony ul. Sochaczew- 
skiej 6-ciu m łodych ludzi o w y ­
glądzie aryjskim , ubranych w  ja ­
sne płaszcze i  „cyk lis tów k i“ , k tó­
rzy po . rzuceniu k ilku  petard i 
zapaleniu św iecy dym nej —  u-

Misja p ro f .  L a t t l a
na żjeździe posłów i senatorów

z  M s t u p o F s k i  Z a c h o d n i e j  i W s c h o d n i e j
lak  się dow iadujem y, tyazień  

temu odbył się m Rzeszow ie zjazd 
posłów i  senatorów z Małopolski 
zachodniej i  wschodniej w  k tó­
rym  wziął udział prof. Kazim ierz 
Bariel.

P ro f. Bartol in form ow ał się 
szczegółowo u posłów i  senato­
rów  o ich ocenę w  bieżącej sytua­
c ji polity ;znej. M im o że prof. 
nie zdradził przyczyn  swego zain­
teresowania sprawam i politycz­

nym i, uczestnicy zjazdu odnieśli 
wrażenie, że sonduje on opinię 
kół politycznych w  zw iązku z m i­
sją, którą o irzym ał od czynników 
decydujących podczas swej ostat­
n iej w izy ty  w  W arszaw ie

Udział prof. Bartla w  tym  zjeź- 
dzie jest w ym ow nym  dowoaem 
że nosi się on w b rew  zaprzerze- 
niom, z zam iarem  powrotu do 
czynnego życia politycznego.

staw ili się w  poprzek ulicy w  ty ­
ralierę i oddali do pochodu k il­
kadziesiąt strzałów . Rezultatem 
strzelaniny —  była śmierć 4- le t­
niego chłopca narodowości < ży ­
dowskiej, Szenkiera oraz ciężKie 
uszkodzenie ciała 4 innych ż y ­
dów. Sprawcy strzałów zniknęli 
w  tłumie i pomimo usiłowań —  
„bunaow skiej“  straży porządko­
w e j"  —  odszukać ich nie zdoła­
no

■ W  wyniku przeprowadzonego 
dochodzenia aresziov/any został i 
postawiony w  stan oskarżenia 
Janusz Olejniczak. K ilku  św itd - 
ków żydów  —  rozpoznam w  nim 
rzekom ego przywódcę grupy a- 
t&kująccj.

N? lo zp iaw ę  wezwano k ilku­
dziesięciu świadków', przeważnie 
z pośrod żydów, członków „Bun- 
du‘‘ i „Cukunftu“ , oraz studen­
tów  - kolegów , oskarżonego, któ­
rzy mają ustalić jego alibi.

Rozpraw ie przewodniczyć bę­
dzie w iceprezes Sądu O kręgow e­
go Posem kiew icz, jako sędziowie 
yotanci zasiądą sędzia C Law łow - 
ski i Flukowski.

Czy Sąd Najwyższy uwzględni wniosek

0 przeniesienie nrotesu inż. Doboszyńskiego
n a  t e r e n  a p e l a c j i  l w o w s k i e j ?

K R A K r iW , 24. 11. (te l. w ł.). 
Inż. Doboszyński przebyw ający 
W więzien iu  krakowskim  otrzy­
mał zawiadom ienie, że sąd okrę­
gow y w  K rakow ie  wnioskiem  z 
dnia 21 października wystąpił do 
Sądu Najw yższego o przekazanie 
lego sprawy jednem u z sądów a- 
Peiacji lw ow sk ie j.

D ecyzja  Sądu O kręgowego w  
K rakow ie  o wystąpien ie z w n io­
skiem do Sądu Najw yższego, w y ­
maga pewnych, kom entarzy. W nio 
sek oniera się na art. 40 Kodeksu 
Postępowania Karnego, kt >ry 
głosi:

„Sąd Najwyższy władny jest na 
Wniosek pierwszego nr łkuratora 
lub z inicjatywy sadu właściwego 
przekazać sprawę innemu sądowi 
równorzędnemu jeżeli ze względu 
na zabezpieczenie prawidłowego 
Wymiaru sptawiedliwości zachodzi 
potrzeba wyjęcia sprawy spod roz­
poznania sądu miejscowo dla niej 
właściwego".
Użycie w  art. 40 K P K  słowa 

»zabezpieczen ie“  wskazuje, że 
chodzi tu w yłączn ie o zapewnie­
nie warunków  bezpieczeństwa.

Nowy rząd belgijski
u t w o r z y !  J a n s e n

B r u k s e l a ,  24 11. w  środę
^n sen  uform ował po d ługotrwa 

przesileniu nowy rząd bel­
gijski.

skład gabinetu Jansena we- 
cztery nowe osobistości. Są 

^  sam prem ier Jansen, m inister 
sł*raw iedliwości du Bus de W ar- 
^ f e ,  m in ister komunikacji Ma- 

i m in ister spraw w ew nętrz­
nych Dierek.

18 procesów
w  j e d n y m  d n iu

G r u d z ią d z ,  24. ui. P rzed  są-
ein grodzkim  w  Grudziądzu

g a jd z ie  się w  dniu 3-go grudnia
,°~cie spraw prasowych przeciw
0 redaktorowi „G azety Gru-
ziTdzluej“  Stanisławowi Kunzo- 

fft, *■

wśród których sąd jako organ 
w ym iaru  spraw iedliwości może 
praw id łow o funkcjonować. P o ­
przedni proces inż. Doboszynskie- 
go w  sądzie krakowskim  odbywał 
się w  całkow itym  spokoju i pow a­
ga jego  niczym zakłócona nie 
została. N ie  jest nam wiaaom o i 
trudno jest dumyślać się w  tej 
sytuacji, jak ie  w zględy bezpie­
czeństwa w p łynęły  na decyzję 
sądu krakowskiego. w

wanie w ym iaru  spravuedliwości 
m ogioby być na terenie K rako­
w a zakłócone.

B ion.ą oskarżonego adw  Jerzy 
Kurcyusz i adw. Jerzy Czarkow­
ski. ,

Proces budzi duże zaintereso­
w a n ie .

Czy to prawda, panie waiewodc!
Sensacyjne oskarżenie

pod adresem wojewody Józewskiego
Podczas procesu o zniesławie­

nie m iędzy dwoma osadnikami 
wołyńskim i jeden z nich dr. Ry­
tel z W iśniowca pod Krzem ień­
cem złożył zegnanie, w  którym 
stw ierdził, że w oj. Józewski w y­
starał się o działkę osadniczą na

.mię n ieżyjącego swego szwagra; 
dia swego teścia dr. Bołeskie- 
go.

Szczegółowe in form acje w  te j 
sensacyjnej sprawie znajdą Czy. 
teln icy wewnątrz numeru.

C z y  n o w a  K a t a s t r o f a ?

S a m o l o t  S P - A S j i  śą g p lp tą t
fccą€ z  & a io m k  d o

Polskie iin ie  lotnicze „U ot“  n ie, moioiu komunikacyjnego Duu- 23 b. m. o godz. 14.37.
mają dotychczas wiadomości o 1 glas SP. a SJ. prowadzone są bar 
samolocie Douglas SP— ASJ, któ- dzo energiczn ie na terytorium  
ry  w  dn. 23 bro w edług rozkładu Jugosławii.
lecąc, z A ten  do Bukaresztu, wys-| Ostatnią wiadomość latliowę 
tartow ał z Salonik o 11.15. ! m iał port lotn iczy w  Skoplie dn.

N& pokładzie znajdowało się 3
pasażerów do W arszawy. A  to p. 
Rakowski, p. Frejm an i p. Nea- 
grossel oraz załóg? samolotu w 
składzie Tadeusz Dmoszyńsk5 —  
pilot i dowódca statku, M arian 
W innik —  radiomechanik i  Ry­
szard W alentukiew icz —  mecha- 
rilc

N a  prośbę polskich lin ij lo tn i­
czych „L o t “  w ładze bułgarskie, 
greckie, rumuńskie i Jugosłowian 
skie wydały zarządzenia w celu 
odnalezienia samolotu. Polskie 
lin ie iotn icz„ „ L o t “  w  tym sa­
mym celu w ysła ły  specjalny samo 
lot do So fii. Brak dotychczas ja ­
kichkolwiek wiadomości należy 
przypisać ew. lądowaniu w  oko­
licach słabo zaludnionych, nad 
którym i b iegn ie trasa lotu.

B IAŁO G RÓ D , 24. 1J, Poszuki­
wania zagin ionego polskiego sa-

K lu b  D y s k u s y j n y
Młodych Prawników i Ekonomistów
Dnia 25 b. m. o godz. 2o-ej w 3ali 

n a s z y m .: przy ul. Zielnej 50 m. 2 w  cyklu „Bu-
przekouania nic nie przem aw ia za N °wy wjglusi odczyt
f  . . . .  , , . I adw. dr. Edward Muszalski na temat:
tym, ze p raw id łow e funkcjono- | Ontynacja wyborcza w ogóle i w pol­

skim prawie państwowym .
Bilety wstęuu po 50 gr., a dla aka­

demików i aplikantów po 30 gr. przy 
wejściu. A dres biurowy Klubu: ul. 
Kopernika 30, pokój 130.

Samolot znajdował się wówczas 
w  odległości kilkunastu kilom e­
trów  na połudn.e od - m iejscowo­
ści P etricz  w dolin ie rzeki Stru- 
micy

1 7  . a r t / b o t  s i k ©  s tr  

w Strumieniu roztopionej? żelaza
K A TO W IC E , 24. 11. W  sobotę 

o godz. 3-ej nad ranem  w  s ta low ­
ni huty „P o k ó j"  w  Nowym  Byto 
m iu przy  od lew an iu  oD ręczy na­
stąpiła eksplozja przy czym  po­

parzonych zostało 17 robotników, 
z czego 4 ciężko. Jeden z robot­
ników Paw e! Zyaek przew ieziony 
do szpitala zmarł. W ładze przepro 
waazają dochodzenie.

C s ę s io c h o i t s k l  „ L a r i d r i k

zostań.e siratosiy
rr

Kaueelarm. cyw ilna p. P rezy ­
denta P P . zaw iadom iła obrońców 
skazanego na śm ierć przez pow ie­
szenie Antoniego Gapa, ż e ; p. 
P rezydent nie skorzysta z prawa 
łaski.

Jak wiaaomo, Gap, mieszkaniec 
powiatu częstochowskiego, popeł­
n ił cztery m orderstwa na kobie­

tach, ukrywając zwłoki swych 
o fia r tak, że zbrodnie wydały się 
dopiero po w ielu  latach.

W  związku z odrzuceniem po- 
aania o łaskę, Gap stracony bę 
dzie przez kata Bra Lina w  końcu 
bieżącego tygodnia w  Częstocho» 
wie.

Jaczejkl komunistyczne w wojski:
Owa wyroki na komu?! stów

‘ Sądzie Okręgowym zakończony 
został proces Jana Zawiszy i towarzy 
szy, którzy usiłowali założyć jaczejki

M o l o  m  i  e
W  r. 1913 bezpośrednio 

przed wojną światową młody 
działacz narodowy w Poznań­
skim, ś. p. A, Jankowski w y ­
da l książkę, w której— wbrew 
powszechnie panującej w Pol­
sce opinii —  uzasadniał twier 
dzenie, że ewentualny kon­
flikt zbrejny niemiecko -  ro 
syjski stanie się dla sprawy 
polskiej groźny ze względu na 
postawę Anglii. Autor rozu­
miał, źe Anglia z radością wi­
tać bed :ie zawikłanie się Nie­
miec w wojnę terytorialną w 
Europie, gdyż odwróci ona 
uwagę Rzeszy od ekspansji ko 
lomalnej, tak niepożądanej 
dla interesów brytyjskich. Wo 
bec tego Anglia skłonna będzie 
dla odwrócenia apetytów nie­
mieckich poprzeć aiinić nie­
miecki „Drang nach Osten“ 

Autorowi nie udało się prze 
widzieć rzeczywistości, nit zda 
wał sobie dostatecznie sprawy’ 
ze ścisłości sojuszu angielsko- 
francuskiego, ani z zarozum a 
lei zachłanności cesarskich 
Niemiec. Nie przewidział za­
atakowania Belgii, ani faktu, 
że obok Rosji i Francji w jed­
nym szeregu stanie Wielka

Brytania. Niemniej przeto ca­
ły szereg zasadniczych uwag, 
wypowiedzianych przezeń w 
tej książce, posiada ważność i 
dzisiaj. i

Odbywające się dzisiaj per­
traktacje angielsko - niemiec­
kie, w których Niemcy doma­
gają się od Wielkiej Brytanii 
uznania ich praw ao kolonii, 
są próbą uregulowania sprawy’ 
niemieckich żądań kolonial­
nych na drodze porozumienia 
angielsko - niemieckiego. Jak 
głoszą wiadomości, dyploma­
cja niemiecka gotowa zrezygno 
wać z dążenia do zwrotu kolo 
nij niemieckich w Afryce, u- 
traconych na skutek traktatu 
wersalskiego, za uznanie w  za 
sadzie praw niemieckich do 
kolonij w Afryce, przyczem 
Niemcy poradzą sobie już sa­
me

We wrześniu 1936 r. na kon 
gresie narodowo - socjalistycz 
nym w Norymberdze wygłosił 
kanclerz Hitler przemówie­
nie, w  którym zapowiedział 
czterolatkę. Ma ona między in 
nymi zapewnić Rzeszy samo­
wystarczalność w zakresie su­
rowców’, a wńęc rozwiązać za­

gadnienie kolonij. W pierwot 
nym impecie Niemcy poczęły 
się domagać zwrotu kolonij, 
afrykańskich zwłaszcza, które 
po wojnie z rąk niemieckich 
przeszły w posiadanie Anglii, 
Francji, Belgii i Portugalii. 
Rozbudowa niemieckiej fioty, 
udział niemieckich sił mor­
skich w zamieszkach na wo­
dach hiszpańskich unaoczniły 
opinii angielskiej powagę po­
łożenia.

Pertraktacje obecne mają 
odciążyć Wielką Brytanię od 
naporu niemieckiego. Stawka, 
o którą idzie gra, to zmiana 
kierunku niemieckich gróźb 
kolonialnych Wielka Bryta­
nia obłowiła się najbardziej 
koloniami niemieckimi, ale 
woli, aby apetyty Rzeszy skie­
rowały się gdzieindziej.

Dokąd? Nie na kolonie fran 
cuskie, bo w dzisiejszej konste 
lacji na kontynencie europej­
skim Anglia nie miałaby ocho 
ty stracić paryskiego sprzy­
mierzeńca. Belgia po porozu­
mieniu belgijsko - niemiec­
kim także nie wchodzi w ra­
chubę, Pozostaje Portugalia, 
która mogłaby pójść nawet na

pokojowe odstąpienie części 
svych rozległych afrykańskich 
kolonij (kilka lat temu chcia­
ła Polsce sprzedać Ango'lę) i o 
czym nie należy zapominać—  
ostatnie niepodległe państwo 
w Afryce, rzeczpospolita mu­
rzyńska, Liberia.

Ekspansja kolonialna Nie­
miec pragnie dziś sobie zapew 
nić angielską neutralność. Nie 
mcy chcą uniknąć-wojny kolo 
ni ilnej. Czy taki sukces osła­
biłby głoszony i dziś przez Ro­
senberga „Drang nach Osten“? 
Należy wątpić.

Przedwojenne rozważania 
ś. p. Jankowskiego nabierają 
dziś znowu aktualności. Wte­
dy w rezultacie nietrafne w 
zakresie ostatecznych wnio­
sków, mogą się dzisiaj docze­
kać rehabilitacji.

Albowiem niemiecki „głód 
przestrzeni** mogłoby zaspo 
koić tylko tak szerokie rozwią 
zanie problemu kolonij, na ja 
kie Anglia nigdy nie może się 
zgodzić dobrowolnie. Rozwią­
zanie zaś częściowe wzmocni 
tylke siłę wypadu niemieckie­
go na wschód.

T. G.

komunistyczne w garnizonie warszaw 
skim. Przewodniczący sędzia Cicnoc- 
ki ogłosił wyrok, na mocy kiórego po 
zastosowaniu a.nnestii skazano S(_-ia. 
na Rogozińskiego i Michała Biernac­
kiego po 6 laf wiezienia, Esterę Gi- 
bersteir: na 5 la., Jana Zawiszę i Czt 1 
sjawa Dutsiewicza po 4 lata i 8 mie­
sięcy,  ̂ FranJszka Caimierowskiego. 
M. koła ja Kohuta, Eugeniusza Cies.el- 
sk ego, Romana Rzetelskiegc Rojzę 
iarg, Romualda Oryngiera, Kazimie- 
.za Zmorę i icKa tiolwi ssera po 4 la­
ta, joel B*-\lant otrzymał 2 lata i 3 
miesiące więzienia, Ignacy Kot i Stan 
Łąpk’. pa 2 i pól roku. Wreszcie Leo- 
ni Zarzyckiego i Wojciecha Kosmyka 
ska~, no po 2 lata więzienia.

W jadzie Apelacyjnym ogłoszono 
wyrok w procesie komuny, zerującej 
w garn.zonie wojskowym w Łomży 
Na czele jaczejki stała nauczycielki 
Elta Felender ora; Berek Sokół, se­
kretarz komitetu dzielnicowego KPP.

Sącl Apelacyjny oddalił szystkie 
skargi skazanych, uwzględnił nato­
miast wniosek prokuiaton o podwyż­
szenie wymiaru kary. W ten sposób 
Felender otrzymała zamiast 6 lat _  
8 lat więzienia, Berek Sokół skazany 
uprzednio na 4 lata — 0 lat. Pozostąji 
oskarżeni po podwyżs; «niu im kai, 
skazali z istali; Józef Wolski na 5 lat, 
Henryk Taper, Srul Lustig, Chaskiel 
Kon po 4 lata; Beiek Rajtar 6 lat, 
Chinda Ratusiewicz, Liba Nojman i 
Pe la  Ismach 00 3 lata, Sarr Geren, 
Złata jabłonka i Ester Smoiar p< * 
i pól,

R o z p o g o d z e n i e
Mroźno

Przew idyw any przebieg pogody w  
dmu 25 bm. Po chmurnym i mgli­
stym  ranku w ciągu dnia rozpogo­
dzenie. Zw łaszcza w  zachodniej po­
łowie Polski. Nocą temperatur,? oko­
ło — 2 st. dniem nieco powyżej ®~rą.
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C z y  t o  p r a w d a  p .  t K e j e w o u o ?
H i s t o r i a  i e l i e j  d z  l a l k i  o s a d n i c z e )

„Lzienn iic B ydgosk i" przynosi 
pod powyższym tytułem sensacyj­
ne in form acje swegc wysłannika 
e Krzem ieńca w spraw ie działki 
osadniczej teścia w ojewody wo­
łyńskiego p. Henryka Józewskie- 
go. W ysłannikow i „Dziennika 
Bydgosk iego" okazano dokument 
następującej treśc i:

f c E Z N A N I E  D R -  R Y T L A
,Akt» Sądn Grodzkiego w  Wiśnlow 

ca nr K. 639 29. Wyciąg z protokółu 
rozprawy głównej Sądu C.odzkiego 
w  Wiśr.iowwU z. dnia 16 października 
1929 roku.
W Y J A Ś N IE N IE  O S K A B tO N E G u  

S T A N IS Ł A W A  R Y T L A  
„Pomiędzy mną a Waratusem to- 

czy się obecnie jeszcze jedna sprawa, 
9 której ja uskarżam Amoniegt* W a

l i s t o p a d

2 5
C Z W A R T E K

S Ł O N C E
Wschód ZachAj

7— 2 15- -3'

K S I Ę Ż Y C
Wsebód 7acbód

0 -1 2 12— v

Dł. dntai Ubvło

8— 22 8—  4

D z i i  i w .  K a t a r z y n y  
J u t r o  ś w .  P i o t r a

ratusa d zniesławienie nuiie przez od­
czytanie na zebraniu wyborczym do 
rady gminnej v Nart owfezatn w r.
1521 protokółu uądu Polubownego po 
między ran- a Henrykiem Józi /s«im 
i towarzyszami o rozwiązaniu Sądu 
Polubownego na moje z (danie orez 
odpisu listu Bogusława Miedzińskie- 
go. b. ministra poczt i telegrafów i 
niejakiego Bromirrkiego do Zarządu 
Czerwonego Krzyża, który to Ust za­
wierał o mnie uj:mną opinię.

H I S T O R I A  d z i a ł k i  
D R -  P O L E S K I E G O

Na zapytanie adw. Kuśnierskiego 
o moje stosunki z wojewoaą wołyi- 
khn, Henrykiem józewskim, wv. na prawdzie 

jaśnlam: łączyły mnie bUźsze
stosunki z czasów współpracy w 
P. O. W.; byliśmy na „ ty "  i 
znając przeszio.se Henryka jó- 
eewskiego, wiedzialer że w 1921—
1922 r., gdy nadawano esady wojska- Okręgowego '
Me, Her-yk Józewski wciągnął na U- styczni*. Iu30 
stę żyjących kandydatów Jo otrzy- „Podprokurator M. 1 azelzon wuo- 
manła osady szwagra swego Boieskie sił o przesianie mu odpisu niniejsze­
go, członka P. O. W., rozstrzelanego go protoKułu, celem poclą*nięcia do 
w h io  r. w Charkowie przez bołsze oĄpowMdlranitści za krad. koni- 
włkjt ł oo śmierci odznaczonegó ezyny s”  Jakóba Mol syckiego na 
krzyżem „ Virtuu Mhitarr*. W ten sp_ szkodę Lubomira Więckowskiego.

pożyczał? mu pieniądze wtedy, gdy 
on chodził w podartych spodniach, 
obecnie zajr..jjąc wysokie stanowisko 
wszystkim tym wyrządza krzywdy, 
więc i w stosunku do mnie zajął wro. 
gie stanowisko, zwalczając mnie na 
stanowisku wójta i udzielając o mnie 
ujemnej opinii. Powracając do oskar­
żenia mnie przez Antoniego Waratu- 
sa oświadczam, że nie poczuwam się 
dc winy zniesławienia go w lutym r. 
1C29 w rozmowie z wójtem gminy Wi 
śniowiec, Mieczysławem Wolańskltn, 
gdy# czyniąc swoje oświadczenie, 
działałem w łnteiesie dobra publicz- 
uego, mając dostateczne podstawy 
p.wypuszczać, że to, co mówię, polega

*
( — ) Dr. St. Rytel.

D O  P R O K U R A T O R A
Nr. Akt. 398/29.
Wyciąg z rejem.ru rozpraw; Sądu 

Równem z dnia 26 
roku.

sób A p. Boleskiemn nym przyznana 
osadu wojskowa w Narutowiczach, 
p ■zepisana potem na jego ojca 
kićra to osada po śmierci doktora 
Boęeskiego, teścia henryka józew

Lubomira 
Sąd postanawia: odpis mniejsze­

go protokułu przesłać podproku.-ato- 
wi na powiat krzemieniecki zgodnie 
z jego wnioskiem oraz przesłać pro­
kuratorowi Sądu Okręgów go w Ró w­
nem wyciąg z protokuiu Sąat Grodr-

prokurator istotm e wszczął do­
chodzenie karne " przeciwko dr 
Stanisławowi RytiOwL Zapytyw a ł 
się podobno M inisterstwa Spraw  
W ojskowych, jak się rzecz ne 
prawdę m iała z  nadaniem działk i 
u. p. Boleskitm u i  z  przyczyn 
n iew iadom ych uka-gi dr. R y t-  
łow i nie w ytoczył. Rów n ież nie 
w ytoczył skargi dr. R y tlow i w o ­
jew oda Józewski.

„Faktem  jest tylwfe —  donosi 
dalej „D zienn ik  B ydgosk i" —  że 
po wystąpieniu dr Rytla  w o jew . 
Józewsici zrzetu się wspniaiom y- 
ślnie obu działek osadniczych na 
rzecz Zarządu G łów nego Zw iązku 
-ssdn ików . M im o uroczystego 
zrzeczenia się działem i  gospoda­
rzenia na nim  Zarządu G łów ne­
go Zw iązku  - Osadników, działk i 
te są nadal Własnością w o jew . Jó- 
zewskiego, gdyż aotychczaz nie 
został przeprowadzony akt daro­
w izny

Przytaczam y te  wscyst.ae fak ­
ty  za „D zienn iidem  Bydgosk im ".

C O  D Y M I & J T
„D zienn ik  B ydgosk i" kończy

J a d ą  ż y d y  i a d ą . .
. [szkoda 2e t«k mało

W  b. ul wyjedzie jeszcze jedna 
dodatkowa grup' emigrantów do Pa­
lestyny. W  dniu 29 bm. wyjeżazr z 
Polski przez Tryjest grupa wvchodż

cow licząc? 60 osób. Ig  grudnia 
przewidziany jes. na razie wyja*“  
tylko jedni partii emigrantów okrę- 

, ten. „Polonia . >

Ład żvcla płciowego
w świetle nauki i etyki cniześcijańskiei

3!Jego, pozostaia w posiadaniu ostat- , .  - -T. . , - „ ----------- - -----  ---------
niego. Henry. Józewski wie, że cała swoj{J uw agi ndstępująCym stw ier
tą historia jest mi dobrze znana, a po " f  a 1jż9 U  rja.men.. ^karzo
nie waż jest to c.. owtek taki, który 
wszystkim tym którzy go karmili i

Z A M Ą D  T E L E F O N Ó W  W A R S Z A W S K IC H
P .  A .  S .  T .

zaw iadam ia P . T. Abonentów , że  przystąp.ł, ao wydania .Spisu 
Abonentów  W arszawskiej S ieci T e le f m ów  na rok 1938/39, który 
ukaże się w  nakiadąje 95.000 egzem plarzy.

W  spraw ie wszelkich zmian lub uzupełnień w  nlfabetycznym  
Spisie Abonentów  7VTacać się n a leży  osobiście do Biura Abona­
m entowego (u l. Z ieL ia  37) najpóźn iej do dniam i5 grudnia b. r. 
P o  lym  te t m in ie żadne zm iany uw zględn iane n ie będą.

nege Stanisława Rytla”, ponieważ o- 
skarżony Stanisław Rytel w swoim 
przemówienia znieważył 6. wojewo­
dę wołyńskiego, a obecnie mirtis.ra 
spraw wewnętrznych, Henryka Jo- 
zer skiego, ~

Odpis niniejszego protokułu prze. 
lano pooproku.-aturowl na poi 

krzemieniecki dn. 15. I IL  30 nr. 977.
Wyciąg r irotokulu Sądu Grodz- 

kiego w Wiśnio? rcu przesłano proku­
ratorowi Sądu Oktęgovego w Rórf- 
nem dn. 15. I IL  30 nr. 878” .

~  K A R I  I  N I E  
W  r O C Z O N O

O aalszym  przebiegu sprawy 
„D zienn ik  B ydgosk i" donosi, żc

W drr gim dniu Tygodnia filozoficz­
no religijnego wygłosił odczyt dr. 
med. P. Gantkuwski, prof Uniwersy­
tetu Poznańskiego na temat: „Ład 
życia płciowego w świetle nauki i ety 
ki chrześcijańskiej*4. P.elegent w  sto 
wach mocnych i opartych na glębo 
kich zasadach katolickich odkrył przed 
przepełnionym audytorium prawdę 
życia i jego powikłania płynące z na­
ruszenia kaiolickiego ładu płciowego. 
Wykazał doniosłą rolę kobiety w ak­
cie tworzenia życia i konieczność na­
leżytego doń przygotowania. W ca­
łym ludzkim ryciu brać winny gorę 
nie pierw1 istki zwierzęce, lecz du­
chowe. Kobieta w swej konstytucji 
psychicznej wrażliwsza, w fizycznej 
słabsza od mężczyzny jest podatniej- 
sz- na niebezpieczne wpływy. Nie 
każda p.zy tym uświadamia sobie, że 
niebezpieczeństwo to kryje się w  co­

dziennym życiu, z  nastręcza je zawód, 
zabawa, strój, plaża. Zakończył we* 
zwaniem do odważnej i zdecydowa­
nej, szczerze katolickiej postawy kc 
biet - Polek wobec zagadnień etyki 
płciowej tak często paczonej w życiu.

W  trzecim dniu Tygodnia Filozof - 
Religijnego wygłosi! oćczyi (wytącz- 
nie dia panów Akauemikuw) Dr. Med. 
p. Gantkowskt, Prof. Uniw. Poznań­
skiego na temat: „Ład życ a płciowe­
go w świetle nauki i etyki chrześci­
jańskiej” .

Dziś w środę wygłodzony będzie 
odczyt Ks. Prof, Dr F . Sawickiego 
(Pelpiini p. t: „Fenomenologia wsty- 
dliwości” Z t wzgiędj na nadspodzie­
wanie liczną frekwencję słuchaczy 
odczyt odbędzie się w  nudytoriuiU 
Max mum na Uniwersytecie (Kraku!* 
skie Przedmieście 26/28).

Przbz Litwę oo Argentyny
wywożono dziewczęta z Pol* il

%  o s n b n  d ^ l h o  r o u n s f t e

Straszna katastrofa tr j^ v r a jo w a
Dantejskie scenv.na miejsca wv.a$ika

v pobliżu patrol policyjny. Na- 
niast przejechało pogoUwle, W o 

dcc panujących ctemfuŚścl tu. ulicy 
(latarnie garowe starego typu), krzy­
ków przerażonych policjanci wezwą 
Ii 3 karciKi pogotowia, przypuszcza- 
jąe, że jest wie/a rannycn

rtilka wób dostało ataku histerii, 
które przenrowadrono do pobllsklei 
apteki S. KtamińslJeg® i W. Filipo­
wiczom Kdzie udzielone pićrwazej po- 
mucy.

Fu chwili zonentowanu słę. że pod 
tramwajem leży laflny Wezwar*o po­
gotowie techniczne tramwajów i 
otraż ogniową. Publiczność usiłowała 
lodnieść elel rowuz, Jednak bezsku- 
ecznie tsoien. lewarami zdołano 

podnieść Y)ektro<vóz j wydobyć spc„ 
niego rannego. Okazał się nim Jankiel 
handel, lat 30 stolarz, (Pańska JUK 
Lekarz stwierdził u Kanaeia zmia- 
dżenie kości udowe| u nogi lewej, 
która natycnmiast amputo-.ał i zmiaż 
dieme paiców prawej nogi.

Również zoctala ranni Dooa Cy 
naK, lal 39, handlarka (Smocza 22v. 

Cyniakowa uległa poranieniu giowy, 
czi ła  rąk i .iosa. Obie ofiary wypaa- 
ku przewieziono w sianie bardzo 
ciężkim do szpitala a Czyste. Poza 
tyui zostali opatrzeni w  ap ce: Icek 
Kleiman, lat 17 (Dworski IS), _uar • 
cie naskó.l. nogi pn w ej, Dawid Griii 
berg, lat 28, uinędnik (Smocza 13), 
stłuczenie nosa i ręki ł Józef Stasiak, 
lat 33 (Raszyn), stłuczenie obu rąk.

Poza tym kilku uaób uległo droi. 
nym potłucreniom. W ;hwili obecritj 
przerwa na tym odcinka w iuchu 
trwa. Na

JY* wtorek wieczorem Kilkanaście taKlem ptauormy o siup reklamowy, 
„ifriut po godz. 8 przy zJiegu ulin Obydw* słupy -ostały pogięte. Wa - 
Smocz“ j 1 Gęsiej wydar.zyra sie kata go° morerowy, kiory wypądł r szyn, 
stro a tramwajowa. amwaj ilnił pociągnął wa^on przyczepny, Który 
-O ”, skręcając z ulicy Smoczej w i wypadł przednimi kolami z szyn. 
Gęstą, wypad', z szyn, pi zejecnał ,e- W  przepełnionych pasazerar1 wo- 
zanię i vpadl na stojący na ■ gu acn tram ajowycn powsrai niesiy- 
na chodmKj siup, podtrzymując" many popłoch. Krzyki przerażonych 
przewoay tramwajów-, zawadzając 11 rannych zaalarmowały znajdujący

f cGŁtłSE^STIJI DROttfltó |
M E B L E K U P N O ,  S P R Z E O A Z

A. MEBLE NALEŻY Sffi*
Niebywały wprost wybór bajec*niu 
piękpych -sonów. Ceny za gutówkę 
mimo solidnego wykonania wyjątko­
wo niskie, warunki dogodne, gdyż 
za 100 złotych miesięcznie moi..a 
mieć lUKSt sową sypiamię, gabinet 
mb jadalnię, skromniejszą za 50 *Ł 
Wymier amy za uopłatą meble stnrc 
na nowe. Śałm Wytwornych Mebl. 
ST. RADKI ICKU Nowy Świat L0, 
róg Piemrk.cgo, I-sze piętro Oka­
zyjne meble pochodzące z zamiany 
wyprzeda.emy Koszykowa 67 w po­
dwórzu, tii. 700-38 I Miedziana 10 
Pierarkiego 17.

Maaa/ny do ptsanta 
11 Turpedo. podróżne, 
biurowe: irvtmometry 
Thales: duży wybór na 

szyn okazyjnych Sprzedaż —- Uupnu 
— Remonty. Marzunder, Morszai 
kowska 83 teL 700-06.

r ó ż n e

A  A  f  brześctjanska fil ma. Gaide- 
H i H i  w robę starą męską, zamie­
niam na pierwszorzędne bielskie ma­
teriały. Białecki; telefon 3.3‘>-0*

JAMNICZKI REW”™-
k a ) ' oprzedam, tel. 2.83-33,i - i  n i  r  firma chrześcijań-M. nt *iLC  ttr- „C sizkowski”

r y l  Flac Trzech Krzyży .2 po­
lec. uuiy wybór nowoczesnych me­
bli. Warunki dogodne. Sztuki poje- 
dyńcze.

n  oferowanie, chromowanie, nikle 17a- 
1 nie i cynowanie wykonuje Zakład 
Oś LW YN1CZNO SŻLIFlERSKl E. 
BURAKOWSKI. Widok 24. tei. 294-38.

m A najsuchszego 
P i i 1  H ,  11 drzewa, solidnej ro- 

boty Komplety, różne sziu- 
r  V ki pojedyncze, wyjątkowo 
tanio. Rroszę spraw.zić. wy.wornia 
chrześcijański. Grzybowska 3S — 13.

1 I ł  A  Ieczn5c7«  v ysokie gatnn- 
- l U f . f ą  ki po cenacn najn.ższycn, 
chory.n r ;  .luca, ncrv.y, tosąd :k, 
ischias. Dzieciom skrofulicznym, sła­
bym. Nowy świat 12 m. 13.

A R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E__c „  t  D l r  Firma ctnzesci-
P r  1 j  r . L D L L  Iń aa ,C 1 ę ż
i L  U  ko w s k r* kcws Jwiat an
-  Doży wybói oowocze - -  
nyeh mebli toiówka — tetamt Sztusi 
->oledvńcz<’

NARTY ZUBKA Sfch
nabyca wyłącznie w składzie fab­
rycznym Poiska Spółka Sportowa 
Jerozolimska 20.

P R A C E  Z a O P I A R O W a N E

^ . r i j i  t  gotowe i na zamówienia 
n C U L C  w iW ego  wyrobu potecn 
Chrzesciianska Wytwórnia aarytow-
rlłi 1 Uorgaa. ul. Świętokrzyska i

. ,k  utrzymać piacf/ „w . „ c  się at 
i  Adm irst racji JLrtC*' Warszawa, 
AL Jerozuliniskie So. Oj ..„zen.* 0 po 
szulowamu 1 za> narowami, proc) «*• 
m to it io r  y 1 ustępstwem 6l p.*oc 
W wypadkach uz uomonyco bezp_a 
UU«k

P R A C E  P 0 > Z U A ? W A  Sb

u r p i  r  gotowe i na zamówienia 
1- L B L L  wyrób własny. Uorgaa ■ 
Karyiowski. Firma Chrześcijańsko, uL 
Nowogrodzka 8.

s a r n i  c  na gw .JZOKę inozua ua- 
n L u r .C  b i w nowootwaitei tirme 
Wyczółkowski JC
Nowy - Sw.at W  Warsztat Leszno 101

T H 0 r 7 A M V  nigiemczne tapicer- 
l ł * |  L t A S i i  skie nowoczesne, to- 
tele klubowe wyrób własny poleca 
H. bielawski, źielm 17. tront.

M I J D
w W ł

H l . l n  I0 °*  gwarancji, ku. 
• .lU iJ  racviny. Różne ga 

IŁ f f l  tunki. Fr.-i 10 ńg. ranat. 
W f l  SZŁŹcLARZ - OGRODNIK 
Ziuta 4, tekion 6.62-38.

,t taWowM a bazozu zdolna cnrziści- 
l\ ;anka dlugrleUda prakcyka szyje 
po Jomacb i przyjmuje robotę u s e ­
pie. Zgłoszenia piśmienne, Grochów, 
ul. Ka ffcza 46 m. 10.

4̂  yl waliflkowany STOLARZ szuka 
W  pracy w zakresie s-^ego fachu. 
Jest zdo.nym sumitnnyns p -acowni- 
kiem. Referencje. Zgłuszenia uerować 
AJ Jerozolimskie 3a, ABC, dla „Su­
mienny stolarz” .

azeiuem :

. .Jeśli jednak prawdą jest to, co 
dr. Stanisław R yte l pow iedział w  
Sądzie GrodzKim  w  W iśniówce 
16 październiki 1929 roku I co 
bzlslaj całkow icie podtrzym uje, 
to w ładze, zw ierzchnie w inny 
zwoln ić ze stanowiska w o jew oa , 
Henryka JózewsM ego. W  Odro 
dzonej Polsce, ludzie, k iórym  czy­
n i s ię  lego  rodzaju zarzu t, ja it i 
w oj. Józewskiemu czyn i dr. R y ­
tel, w o jew odam i b yć  n ie  pow in- 
n il

Opinia publiczna odaawr.a Już 
zaniepokojona jest szeregiem  fak ­
tów na W ołyn iu  pod rządam i w o­
jew ody Józewskiegc. N ie jedno­
krotnie ju ż staw ialiśm y pytanie, 
dlaczego w  ślad za ujemną opinią 
o działalności w o jew  Jozuwskie- 
go  nie idą zasadnicze zm iany per- 
sonalne na W ołyniu . Dziś w ypa­
da nam przyłączyć się do pytania 
„Dzienniki. Bydgosk iego": ;

—- C zy to prawda, panii w o- 
. nwodo? ,T

Władze policyjne wpadły na trop 
jednej z największych aier handlu 
żywym towarem.
.. W środę ubieglegu tygodnia wy­
wiadowca policji zauważył w prze­
dziale U klas? pociągu pośpiesznego 
Warszawa —  Whno cztery miode 
dziewczyny. W sąsiednim przedziale 
jechał znany policji i w elolootnl ka­
rany ha. .dlurz kobieta.nl, które dla 
zamaskowania swego „przea ięoior- 
stwa”  prowadził z_.;iad kosmetyczny 
w Warszawie. Mężczyzna od czasu do 
„zasu wchodzjj do przedziału I opo­
wiadał cni kometom..

Wywiadowf , orientując się, że mienia szeroko 
jest na śladzie jakiejś afery, sprowa­
dził nu najbliższej stacji policjanta,
Ułó.j cztery, kobiety i pode ji zanego

Ich towarzysza przeprowadził do  to-- 
misariatu. Przesłuchani kobiety pra  
cowały poprzednio jako fordanserki 
w Łodzi, gdy straciły pracę, poznałf 
jakiegoś mężczyznę, który Laj.ropo­
no wał im pouady *> Wilnu w jednej s 
wytwórni film a wy cn. OpieKun oświad 
czyi nawet, te podróż do Wilna odm, 
dą na jego koszt Jak sic okazałw byt 
on hersztem bandy żywym towa.an> 
i zaangażowane dziewczęta asdowal 
wysłać przeć _ltwę do  Ameryk Po­
łudniowej _

Dalsze dochodzenie stwierdziło. , ż* 
aresztowany orz* tępe działa' z ra* 

rozgałęzionej rtajki 
nanaiarzy żywym iowarem. 
przestępców ncszu>wanu, kilku spo* 
śróu nich zdołało zl ec.

f f c t f o g & f  u t a % » t a i U to J l 'e

O PROCE$t&
D a w n i e j  m a w i a n o  „ w p a d ł  j a k  w  s t u d i u j "
T e r a z ,  z a  c z a s ó w  S t a r z y  ń s k i e y o
M ó w i  s i ę  „ w p a d ł ,  j a k  u> S t u r t n ł c k i z g o *.

N O .

Kronika prowincjonalna
B K Z E & C

ZABÓJSTWO NA Ż A Ł A W IŁ
Sąź Okręgowy w Mińsku, nu sesy 

wyjazdowej w Łunińci rozpatrywał 
sprawę 7 mieszkańców tegoż powia 
tu, oskaiionycł o dononani* zabój­
stwa m» iobuwie i po urzeprowadze­
niu rozprawy skazał: Doutinika We- 
remicz na 10 lat więzienia, Dviaitr« 
Lemiszewskiegu na 5 lat więzienia. 
Jastyiu W-łoczkowicza na 6 lat wię­
zienia, Andrzeja Jaiocbowicza i Szy­
mona Pawłowicza każdego po 2 lat? 
więzienia Mateusza Alekseg- i Ale- 
isar.dra Fidorowa, każdego po pól ro­
ku Wieziema, zawieszając m jedi o- 
cześ^ii wykonai Ie kary na przeciąg 
lat 2-ch.
G D Y N I A

. A2NA UCHWAŁA 
Zarząt Związku 'ćow-arzysrw Ku­

pieckich na Pomorzi powziął ostat­
nio uchwałę, w  której domaga sie od 
czynników miarodajnych uniemożli­
wienia przenoszenia się przedsię­
biorstw z Gdańska na teren Pomorza.

■ OPT RYBACKI 
Do otwartego niedawno dla ruchu 

Wielkiej Wsiportu rybackiego w 
miejsce przybyły władzo wpłyną! szereg kutrów rybackich z

sądowo - śledcze ora* przedstawi­
ciele Dyrekcji Tramwajów, wszczyna 
jąc dcętiudzciiie. Motorowego tran: 

aju Józefa Mnstalka zatrzymano.

poszczególnych mipjscuwości półwy­
spu oraz z samego helu na stały po­
stój, jako do swego portu macierzy- 
s.ego.

Kłusownik slrzćSal ao krewnego
Dzielni gajów ujęli szKOdnilca

P o M O R z Ł
ROZI. ÓJ PRZEMYbŁU 

MEBLOWEGO » NOWYM 
Miastaczko oomorskie Nowe znane 

jesi w catej Polsce zc swego przemy­
ciu meblowego. Ośtatnio *większyla 
się liczba r ',u udnionej młodzieży w 
rzemiośle stolarskim, to też mistrzo­
wi# wystąpili z inicjatywą stworzenia 
specjalnej wieczornej szkoły dokształ- 
.njącej dla uzupełnienia wiadomości 
fachowycł. z dziedziny prztmyslj me­
blowego Równocześnie podjęto sze­
roką akcję w celu zorganizowania no­
wej yystawy meblarskiej, (a.). 

*tREfrZTO''ł ANIE 
GROŹNYCH O “ RYSZKÓW 

Policja zatrzymała w aresz-nm 
dwóch groźnych opryszków: Tad :u- 
sza Grejoiczuka iLubelska 5) i Win­
centego Papryekiego (Królowej Ja- 
dwir : f|). Na obu opryszków złożono 
donn sienie, że zatrzymywali na u1 • 
cach przechodni w i wymuszali bi­
ciem pieniądze. W ten sposób doko­
nali w blaty dzień Kilku wypadków 
wymuszeń, i  których 6 już im udo­
wodniono. Napadli oni na 7u-letniego 
starca, żądając ud niego pieniędzy. 
Gdy starzec pieniędzy rie dat. bo ich 
nie mia! przy sobie, napastnicy obili 
go do nieprzytomności. Pc tvni na­
padzie policja ujęła oDrvszkóv (a.).

I I  TOBUS W PAD Ł DO ROWU 
Na szosie pomiędzy Frydryctnwem

wskutek eiemtiuśri chybił. Gajowi po 
gonili za uciekającym l po „rotk.m 
pościgu schwytali go. Khioownti bro 
nil się bijąc gajowych lufi łuzjL — 
W zatrzymanym gajowi po nałi An­
drzeja Olejnika, lOłnika. lał 38 ze 

! wsi Grzybów, który znanv był w o 
Gdy gajów znaleźli się w  ni^zna kollty Jako kłusownik Olejnik Jest 

cznej odległości kłusownik wystrzelił, kuzynem gajowego i w ciemności 
w kierunku mer dwulcromie. jeanak j strzela, do mego.

Będący w obchudzle gajowi, Jó*ćf 
Antosląk ł Antoni Olejnik, z najątke 
ćleczynek w lesie pod wsia Grzybów, 
w nocy natknęli jię na khisow-ika 
Gdy wezwali go do zatrzymania, kiu 
sownik usłuchał.

skim, autoous wiozący w ydeczfce 15 
czniót. g mnazjum Kupieckieg1' * 

Brod licy do Torunia wjechał do ro­
wu i uległ poważnemu uszkodzeni* 
Z jadących uczniów nUt ooraźenł* 
m> odniósł, (a.).
iLASK

W Y  JA M ) ROBOTNIKÓW 
>0 BELGU

W jjrudniu r yjećzio ćd BelF® 
tramspurt górnikótr wtaz z . idzin* 
mi. Rodrrny wyjadą Specjalnym V04 
ciągiem w liczbie około 100 u»ób- 
Wyjazd pi ojektowanr jes w  d r’® 
7 grudnia br.

W YCIECZKA RO BO TN IKÓ W  
Dnia 28 bm. p rzv j«L  ie du Kato 

wic wycieczka robotników tab-yc®' 
nycłi *e Skarżj ska i okolic w liciol* 
około 1.200 osób. ^

Wycicerka zabawi w  R?» wiesc’ 
dwa am i zwiedzi rzereg objektó" 
przemysłowych.
WILNO

I0U dZKóŁ PO W SZECH NYCF 
W  Związku i  spowiedzią uuu 

w przyszłym roku budżetowym 
szkó* puwszacłtnyćL *1® terenie *,<r 
jewóo2cwa nowu^ródzkiego, ’

szkolne kończą już . sialanie unktóM 
budowy nowych gmachów szkolny^**' 
W  wielu miejscowościach utworzyw 
sie obywatelskie komitety, któi;1’ 
Di zystąpiły już do wstępnych robo 
-a  terenac. przeznaczonych pod t>a'

Kowalewem w powiecie wabrze- dowę szkół.
r

Kronika poznańska
CaDZiAl „A B C * 1 P g  27 GBUOHIft l )

S t r a l k  p r a c o w n i K i i w  £*p i i y  t r w a
7 kól strajKującyclr pracowników 

opery warszawskiej, związku z 
wiaaompściami n pizebiegu strajKU. 
jakie do tej pory się u'-azywaiy. 
zwłaszcza la teu.at pertrakła yj z 
Dyiekcia Opery a przedstawicie..;mi 
sttajkującycn zespedów i Komisj?1 
Międzyzwiązkową, jak równi. " uru­
chomienia opery w naibuzszych 
dniach — otrzymujemy wyjaśnnnu. 
że oć chwili porzucenia pracy odbyły 
cie tylko dwie rozmowy z dyrektorem 
Opery, J. Mazarakim. a mianowici w 
dniu l l  bm. i 13 bm„ przy udziale 
obwodowego In^iektora Pracy Ta 
ostatnia nic nowego do sprawy nie

wniosła. Żostaty sprecyzowane tylk" 
stanowiska obu stron na piśmie w 
sporządzonym przez Inspektora Pra­
cy pro-okóle. Strajkujący twierdzą, ze 
wszystkie inne wiadomości sa bez­
podstawni i dzmlają na szkodę nif |
tylko 500 rodzin zawieszonych w 
swej egzystencji, lecz lówi.ież i na' 
s/kodę dotychczasowego dorobku i 
dalszego rozwoju sztuki operowej w 
Pcisce Niepokój i rozgoryczenie straj­
kujących zwiększają się stale z powo­
da panującego milczenia oraz świa. 
aomcści i r  ocecm Dyrekcja nie bę­
dzie w sianie sama tego konfliktu 
zlikwidować.

T E A T R Y
TEATR W IELKI; „Wieczna tę­

sknota".
TEATR oOLSK>: „Tzłowiek poć

mostem".

KmNA
SŁONCE „Kind GbTbrd” .
eiw n  ..Prorni-nie zagłady**
GV/IADZA „Taiemuica starego 

zamku” .
ENAISSANCE: -Nr Sybir". 

CORSO: „Samochód ar. 99“  1
„Mleczna dróg?

 # :
ulani'

u ś W i  OWL T. C  L. „Ulani.

TĘCZA WildŁ „Pałac we I Iandril", 
• PJLLO . „Atak o awcie” . 

MĘTROPOulS; „Dziewczę z Fi 
ryżr"

WILSONA: .,Ani|iony Adverse”. 
G LO RU ' ..Ptamienne serca” .
ZJAZł DYREKTOROM SZKÓŁ 
D ra  26 f 27 t>. m- odbędzia się w

nych, kształcenia nauczycieli z te # "  
nu caiego kuratorium poznańskiego- j 

P rzedmiotem obrad będą wyiih; 
nauczania w ą-.dasowym gimn»r'u”i’ 
następnie zagadnienia obronność' k* 
st..a j różnych tagadnień adrnini*10̂  
cyjnycn.

O >WOŁANIE OD WYROKI a
.U gtosnej sprąwie odwolawcz :J p , 

wyroku saou okręgowego w K a ' f . 
w procesie mieszkance Sie,a£,s '* 
Skrz/pińskiego przeciw dwóm Żv£|ri 
z Sieradza, Meblowi i Icknuricz°w- 
którzy zadenuncjowai! w 
przed wiadzami niemieckimi,

Ic k o w ic z^  

W .
czego Skrzypinski został skazar; 
karę śmierci, a następnie w ‘f il „i«- 
Wyrok zastanie opublikowany w P 
tek dnia 36 b. m.

C Z W A P lK I LITERACKIE ,4. 
Czwarte! literacki w patacu . 

tynskich w dniu 25 b. m. wypU11.1 0# 
czyi piofesora literatury polskie;. 
Rydze, Stanisława Koibuszewrkieg^' 

Poznaniu ziazd dyrektorów szkól: na temat: „Polacy a Słowianie". . 
średnich, ogólno - kształcących ora* szczególnym uwzględnieniem wy111 
zakładów państwowych i prywat- j ny wartości kulluralnycn.
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* A L A  K T ó R E j  N I K T  
I  HIC ! . 1 L  

p o w j m i m
Systematycznie, w ytrw ale 

konsekwentnie prowadzona akcja 
'Unarodowienia, odżydzenia życia 
Polskiego przeniknęła i ogarnęła

J.aitusz Jłocai~!BLewac6i

M ą ż  b e z  m a r y n a r k f

Z y o  n i e  m o ż e  b y ć  p o w i e r n i k i e m  P o l a k ?
Założeniem talmudu —  korzyść. 
Założeniem katechizmu —  dobro, 
piawda i spi a wiedli wosć.

P rzy  omawianiu spraw, doty­
czących adwokatury, rzadko kie-.puisKiego przenianęia i ogarnęia' - . . . .

nawet te organiza je, któn d o ś l ł ,  Poruf a się zagadnienia mo 
j i  . , , . . r amp .  A n rzA r.iez  T.rzehfl namip
długo zajm owały wubec tego naj 
Kapitalnieiszego zagadnienia sta­
nowisko raczt„ negatywne.

Zycie jest jednak siln iejsze. 
Opoi. „ g ó r y "  nie potra fi, nie może 
i nie jest zdolny przeciwstaw ić 
»ię  tej w ie lk ie j fa li, n iosącej Pcl 
sce prawdziwą wolność i  n ieza ltż 
ność, n iosącej Po lsce nowe, lep­
sze juti u. Fa la  ta przeniknęła na 
Wvt Jo Związku Strzeleckiego, 
przen.Knęra przez młoaycn, przez 
akademików. Fakt ten należy po 
w itać z  radością.

jaako iw iek  n ie wiaaoir.o, jak 
do tego zjaw iska ustusunkuje się 
obecnie „g ó ra “  Związku Strzelec 
kiego, to jednak pewne, że nie 
zdoia powstrzymać i zahamować 
te j w ielk iej fa li, ogarn ia jącej ca 
le  polskie społeczeństwo, nie pow 
otrzyma więc je j  także w  „d o ­
łach " strzeleckich. a, s.

ralne. A  przecież trzeba pamię­
tać, że adwokat, zanim stanie się 
pełnomocnikiem lub obrońcą swe­
go klienta, je s t przede wszyst­
kim jegc  powiernikiem .

W  zaciszu kancelarii adwokac­
kiej odbywają się liczne spowie­
dzi, dotyczące nie tylko sporów 
materialnych, obracających się w 
kręgu pieniądza —  tam w  równej 
m ierze omawiana jest kwestia 
w iny. i kary, tam wreszcie, jak ie  
często, padają siowa najintym ­
niejszych zw ierzeń z dziedziny 
pożycia małżeńskiego i fam ilijn e­
go.

To też nrn tylko dla poszczegól­
nych jednostek, ale ala całego 
Narodu jako całości nie może 
być obojętnym  kim jes t ten spo­
w iednik, obdarzony zaufaniem  
klienta i jak i stosuje m iernik w 
ocenie przedkładanych mu spo­

rów, powikłań życiuwych i trage- A  było tak: Pani X, nie ba-1 A  pan X , przyciśnięty do muru, 
dii. Wszak od tej oceny i osobi- cząc na głodowe zarobki swego j przyznał mi się, że dotąd kocha
stej wartości moralnej adwoka­
ta zależy sposób jego  obrony, 
czyli wptywania na takie lub 
inne załatw ien ie sprawy, czy to 
na iorum  „ sądowym, czy też w 
płaszczyźnie polubownej.

C z J o w  e K  b e z  m a r y n a r k i
I le  razy myślę o moralnych 

przykazaniach zawodu adwokata, 
staje mi przed oczyma pewien 
szary urzędnik państwowy. Przy- 
sztd ł do mnie w mocno podni­
szczonym ubraniu, zdenerwowa­
ny, zmaltretowany, biedny P ro­
sił o obronę w procesie alimen- 
tarnym, wytoczonym przez żonę.

—  Pan ie mecenasie —  zw ie­
rzał się złamanym głosem —  gdy 
dzisiaj po powrocie z biura chcia 
lem zm ienić marynarkę, żona 
meja podniosła krzyk i kazała 
córeczce biec po policję. „Zosiu, 
sprowadź posterunkowego" —  
wołała do dziecka —  „bo tatuś 
zaDiera ubranie, zajęte przez ko­
mornika".

męża, gospodarowała, jak hrabi- j swą żonę, a ona jego. Tylko te 
na Usłużne żydki znosiły do d o - ' pieniądze... I  ci doradcy.
mu huculskie kilimy, patefony, 
aparaty radiowe i prześliczne
m ateriały na ,auknie —  oczywi- , , , , . . ,  . ,

. . . .  , ,  dzy rodzeństwem, którą możnaby
scie na raty A  dług w siuepiku , , . - , u ■

Chce wycisnąć 1.590 zl.1
Znam sprawę o działy pomię-

za masło, ehleb i bułki rósł i
załatw ić polubownie, a w naj-

liw lllttOl v, L111 w kJ X uUiltl 1 UOl A • i / . A A
. , , , , . , . gorszym razie zakonczyc na 2— 3

wreszcie kredyt został zamknię- \ . , ,
posiedzeniach sądowych, a cią-

ty. Pan X, który poprzednio od­
dawał żonie na pierwszego 9/10

gnir się ona od roku i potrwa
, ,  . . , jeszcze ze 4— 5 lat, zaogniając

swego zarobku, przerażony taką I  , . , , . , . ĆW
, , . . .  , * “  do małości stosunki rodzinne

gospodarką zm ien 'ł system: p o - ’ . __,  . . . .  ,
f, I  . . . , f  , |1 narażając dzielących sie na

czątkowo dawał na życie codz.en . . „ „ „ w o ;  „ w

C H O R ZY  LE C Z C IE  S IĘ  W  K R A J U ! S iln iejsza skuteczn iejsza w  działaniu, niż podobne środki 
zagraniczne, jest nasza S Ó l. M O RSZYŃ SKFt Iud G O R ZK rt W O D fi M O R S Z Y Ń S K ft. S tosu je się 
w  n iedom agan iach  żołądka, przy zaparciu stolca i cierp ien iach  wątroby. Żądać w  apt. i skł. apt.

drobne kwoty, a gdy i to nie po 
mogło (kobiety są chytre ), poza­
kładał książki obrachunkowe w 
różnych sklepach i sam regulo­
wał niezbędne wydatki na utrzy 
manie rodziny.

W ówczas pani X , nie opuszcza­
jąc wspólnego zamieszkania, w y­
toczyła sprawę o alimenty, uzy­
skała t. łw . zabezpieczenie i po- 
cichutku, gdy „w in ow a jca " był 
w biurze zajęła przez komornika 
„m ajątek " męża, składający się 
z palta i dwóch garniturów, w i­
szących w szane

I  tak biedny urzędnik prosił 
mnie o ratunek. Chyba nie po­
trzebuję . dodawać, źe doradcą i 
pełnomocnikiem pani X  był Żyd.

Z a m a c h  s t a n u  c z y  p r o w o k a c j a  F r o n t u  L u d o w e g o ?

Talna armia „Białych Kapturów
m i a ł a  o b a l i ć  r z ą d y  r e p u b l i k a ń s k i e  w e  F r a n c j i

t t

P A R Y Ż , 24. 11. M inisterstwo 
łspraw W ewnętrznych ogłosiło na 
stępujący komunikat o fic ja ln y  w 
oprawie spisku „B ia łych  Kaptu­
rów " :

T A J N A  A R M IA  
.. . b l A Ł Y C r f  
* K A P T U R Ó W

„Dochodzenia prowadzone prze* 
uużbę bezpieczeństwa publicznego i 
prefektur policji, zakończyły się na­
razie zajęciem ooiitego materiału woj­
skowego, przeważnie pochodzącego z 
-a granicy: karabiny maszynowe, ka 
r-biny -ęczne rewolwery, granaty, 
środki wybuchowe i v .elk? ilość 
■nusńlcji.

•Rewizja dokonanr w .iedzibk ka 
*■' hipotecznej morskiej i rzecznej, 
której admini. tratorem jest inż. De- 

■icle stwierdziła, iż „  adze bezpie­
czeństwa wykryły potajemną organi­
zację paramilitarny całkowicie wzo- 
•hwj ią na wojsku. Posiadała ona 

-awoj azta swoje biura i służbę sa­
nitarną Podział efektywów jej na 
dywizje brygady, pułki i bataliony 
Wsuazuje niewątpliwie, iż celem or- 
łfai.izacń była wojr. uomo#a

{ „Znalezione dokumenty słwierdza- 
ą iż należący do spiski postawili so­
dę za cel zastąpienie republikańskich 

-z^du przez ustrój dyktatorski, 
który mial poprzedzić przywrócenie
monarchii".

„Plan opiskowców był opracowany 
1 cała lokłaunością. Podczas rewizji 
Znaleziono narzędzia służące do w\- 
JłJw.ania fałszywych dokumentów 
Wsaniośc), informacje, dotyczące sił 
^djsKOwy :h w  kilku departamentach 
^  pobliżu : 'Ł  yża, liczne iniormacje o 
oficerach, blantoety skradzione w fciu- 
r&'h  wojskowych, dokładny nlan ka 
''“łów pod Paryżem z wskazaniem 
5“ ogi prowadzącej dc izby Deputo­
wanych, plany domów, gdzie znajdu- 
19 się dzienniki U wicowe, listę ndni- 
*tfów, którzy mieli b>c aresztowani, 
JUn opanowania składów i środków 

munikacji".

Pow yższy komunikat urzędowy 
wręczony dziennikarzom 

^  nocy z w torku na środę przez

dyrektora gabinetu m inistra spr. 
wewn. bez żadnych komentarzy.

A R E S Z T O W A N IE  G E N  
D U S E IG N E U R

W spraw ie ppisktt „B ia łych  
K aptu rów " zamieszane jes t po­
dobno lotnictwo, W ed ług pogło­
sek, aresztowane m e re c h  o iice  
rów-lotników, m. in. gen. Duseig 
neur. byłego szefa  gabinetu m ini­
sterstwa lotnictwa. Gen. Duseig 
neur stw orzył w twoim  cza: ‘ e 
„Zw iązek  Kom itetu Obrony", któ­
ry  był organizacją legalną, skie­
rowaną przeciwko lew icy.

Sensacyjnych wyników dostar­
czyły rew iz je  przeprowadzone na 
Drowincji. R ew iz je  przeprowa­
dzono na całym terenie Fran- 
c ji od D ieppe na polnocy do Can­
nes na południu. W  pobliżu Diep-

dniami ze Szw ajcarii hr. Paryża, organizacja „B ia łych  Kapturów " 
miał byó upatrzony na kroia była finansowana przez czynniki 
Francji. W edług tych pogłosek, zagraniczne.

P o s t a n o w i ł e m  o d z y s k a ć  t r o n ”

Manifest ks. de Guise
19
.'TłYv 5 -----

v?,.,;V;V ■

G E N E ^a , 24 11- Przebywający w 
Szwajcarii pretendent do tronu fran­
cuskiego ks. de Guise, zwrócił się do 
narodu francuskiego z manifestem, 
który rozpoczyna się słowami: „Po­
stanowiłem odzyskać tron moich 
przodków"... Manifest zawiera na 12

stronach wyczerpującą i surową kry­
tykę trzeciej republiki, stwierdzając, 
że zarówno w dziedzinie polityki za­
granicznej, jak i wewnętrznej, udzia­
łem republiki były jedynie niepowo­
dzenia.

P l a n y  l i n i i  M a g i n o t a

miały być sprzedane tJiemrom
W IE D E Ń , 24. 11. W  M lluzie

pe w  zameczku, który stanowił aresztowano czterecn szpiegów, 
własność wydawcy „L 'A m i du którzy m ieli sprzedać jednemu z 
Peup le", znanego fabryicanta pei mocarstw tajem nice i p lany lin ii 
fum  Cotty‘ego, wykryto trzypię- Maginota. Jednym z nich był ua- 
trowe podziem ia zaopatrzone w luralizowany obywatel austriac- 
ośw ietlenie elektryczne, sieć teie- ki, baron Jerzy Pottera, który jest 
toniczną i alarmową, Równie sen-

sacyjnyrh wynuców dostarczyła ' OdrGCZdlt e wizyty mm. Htlbosa? 
rew iz ja  w  zamku Calman w  pobli

również zamieszany w  a ferę  kap- 
tural, zowany obywatel austriac- 
kontakt z Berlinem i w  dniu 3 l i ­
stopada b. r, przeprowadził w  Cer 
lin ie ta jną rozmowę z szefem  w y­
wiadu niem ieckiego.

łu nipnnp WTE DEN 24. IL  Według niepo-
lu  -DiePPc* . | twierdzonych pogłosek, pochodzących

PROWOKACJA ■ z Paryża, minister soraw zagramcz- 
F R O N 1 U  L u a j O W E G O ?  nych Fran£J' p- Yvon Delbos ma za‘

TE, . , . . . .  , miar odroczenia swych wizty w War-
O fic ja ln e oświadcz -e ! rządu szawie, Bukareszcie i Pradze z uwa- 

w  spraw ie spiSKu „B ia łych  Kap- gi zarownn na naprężoną sytuację 
tu rów " jes t w różny sposób ko- wewnętrz„, jak i komplikacje w poli- 

mentowane nrzez opin ię publicz- 
ną. P raw ica  francuska podtrzy­
muje swe tw ierdzenie, że spisek 
jest olbrzym ich ruzmiarów p ro w o ' 
kacją i że w ten sposóo rząd usf- 
lu je  odwrócić uwagę od w yk ry te -. 
go rzeczyw iście splsau komuni-' 
stow. |

W edług W j o s t k  krążących w ) rów _ źydow ska ,>Chwila«  pisŁa. 
Paryżu, wydalony przed k ilk u ! Czfflłliki n ,erowsko . !nd cko.

Pogłoski o odroczeniu wizyty min. 
Delbosa nie znalazły dotychczas po­
twierdzenia ze strony oficjalnej. W'ia- 
uomo natomiaot, że min. Delbos wraz 
z premierem Chautemps został zapro­
szony do Londynu na naradę w związ 
ku o sytuacją wytworzoną wskutek 
rozmów lorda Halifaxa z Hitlerem.

Z v i  a *  c h c ą  { e s z ń z h  r a c

wziąć udział w wyborach
Żydzi starają się wm ów ić, że l 

grupy narodowe boją się w ybo-

S e n s a c y j n y  p r o c e s  „ T o r p e d y
za drukowanie powieści o Grzeszolskim

9 9

n Jak swego czasu donosiliśmy, 
j !  t,e głośnej Uagedii Grzeszolskich 
f  **10 uo sentn yjnego procesu; któ- 

w imieniu Pelagii ze btaciwinskich 
jże* niskiej wytoczył sosnowieckie 

i iH Siennikowi „Torpeda" adw. Bre 
z Katowic.

»»■ i c,rpeua<> zamieszczała zapowie­

dzi o mającym w najbliższym czasie 
nastąpić druku sensacyjnej powieści, 
osnutej na tle tragedii Grzeszolskich 
Wkrótce też rozpoczęto druki wanie 
powieści p. t. „ la l " ,  której głuwuvm 
bohaterem był Grzegora Pawelski, t. 
j. Paweł Grzeszolski. w  powieści tej 
zamieszczono szereg drastycznych

» D z t e ń  b 3 z  ż y t ó w ”  w e  L w o w i e

Wykłady na Politechnice
ą ^  odzież wszechpolska urządzili dowskich. Do poważniejszych incyden

um„. .— i -  — i-s— j • tóv nie doszło.
Politechnika lwowska została czę­

ściowo uruchomiona. Wznowiom zo­
stanę na razie tylko ćwiczenia i wy­
kreślania. Wykłady nt razie nie bę­
dą się odbywać i tjrniin ich wzno- 

ży- wienia nie został ustalony.

ąń “ ^wersyteci-i lwowskim „arugi 
tą,,®" żydów” . Ponieważ woźni 
* £ * 3 * *  legitymowali wszyst- 
U, Vcbodzącycn al.auemików prze. 
it 7 0zn>mi ustawiły się pikiety 
{W llie ży  v izechpolskiej i nie dopu- 

aJ7 wchodzących studentów

opisów intymnych przeżyć GrzCszol 
fikiełi i t. o. Sprawa została skierowa­
na do Sądu Okręgowego w Katowi­
cach, który uzna! lię za niewłaściwy 
do rozpatrywanie tej sprawy Na sku 
tek odwołania adw Breguły Sąd Ape­
lacyjny w Warszawie nakazał prze­
prowadzić rozprawę w Katowicach, 
to też termin ro.-pruwy wyznaczony 
znsta. na pierwsze dni listopada b r.
VI międzyczasie jednak z r w ł  sęóz a, sowaniu z PoiaKam i braliby
który miał tę sprawę rozpatrywać, to 
te: termin rozprawy odroczono.

Obecnie dowiadujmy się, ie  po­
nowny teimin rozprawy wyznaczono 
na dzień 18 stycznia i93g roku.

Ze względu na treść powieść1 i jej 
pikantne momenty, jako też osoby za- i 
interesowane tą sprawą, rozprawa' 
budzi olbrzymie zainteresowania w 
Zagłębiu Dąbrowskim i na Śląsku, 
tymbardziej, że autorem „Talu" jest 
cały zespół redakcji „Torpedy".

falangistowskie boją się jak ognia 
uczciwych, demokratycznych wy­
borów, pozwalających na zoriento­
wanie się w faktycznych nastro­
jach ludności Polski. Polska Par­
tia Socjalistyczna, sfery legionowe 
Stronnictwo Ludowe, kołr demo 
kratyczm i wszystkie mniejszości 
narodowe, czyli le wielkie odłamy 
społeczeństwa, które nie boją się 
prawdy wyborów, bo same olorzy- 
mią większość tej prawdy repre­
zentują —  prą z całych sił do no 
w ych, uczciwych wyborów. Ktoby 
żądaniom tym zechciał się ną dłuż 
szą netę przeciwstawić, ten do­
wiódłby, że chce n  |dzlć wbrew 
woli przygniatającej większości 
społeczeństwa.
Żydzi mogą być spokojni, ze 

oni na wyborach m eby nie z y ­
skali. N iem ożliw e są dziś bow iem  
takie w ybory, w których w  gło-

u-

bardzo poważne wydatki, choć 
wartość całego m ajątk i (na  6 
osób) nie przekracza 15.000 zł. 
Dowiedziałem  się przypadkiem, 
że pełnomocnik jeanego z ucze­
stników procesu zrywał stale po­
lubowne rozmowy, staw iając w a­
runki n iem ożliwe do przyjęcia. 
A ż  wreszcie wyszio szydło z wor­
ka. „Pan  Mecenas", znowu żyd 
wygadał się kiedyś swemu kole­
dze w  przystępie szczerości: „P o  
co mam się godzić? Ja muszę z 
mego klienta wycisnąć 1500 zł.“ .

EtyKa katolicka
c/y adwokacka?

Czy można się dziw ić takiemu 
ujmowaniu sprawy przez żydów 
(naturalnych i sztucznych), sko­
ro cała „ id eo log ia " judaizmu o- 
parta jes t na dążeniu do korzy­
ści? N ie  doDro, prawda i spra­
w iedliwość, lecz użyteczność —  
to dewiza talmudu.

Przed  chciwością, czy nieucz­
ciwością adwokata nie obronią 
klienta zasady t. zw. etyki zawo­
dowej. N ie  ma doprawdy etyki 
zawodowej. D la nas PoJaków, ty ­
siącletnim i węzłam i zw iązanych 
z katolicyzmem, istn ieje tylko 
etyka chrześcijańska: dekalog i 
katechizm. Adwokatow i Polako­
wi, który je s i Katolikiem z du­
cha, nie przyszłoby n igdy do g ło ­
wy zajm ować marynarkę męża 
na zaspokojenie urojonych rosz­
czeń - a lim enarnycb  zony, ani 
„wycisicać" z  klienta 1500 zł, 
przynosząc mu równocześnie 
szkodę.

Cłyż można a ,ą dziwić?
C zy i można się dziw ić, że sądy 

dyscyplinarne izb adwokackich 
zawalone są sprawami, że stale 
zapadają wyroki skazujące człon­
ków palestry ńa przeróżne prze­
stępstw? na szkodę klientów lub 
kolegów, skoro Polacy stają się 
mniejszością w  adwokaturze?

Czyż można się dziw ić, że ogól­
ny poziom etyczny adwokatów 
obniża się zastraszająco, skoro 
jest on wypadkową poglądów i 
postępowania większości, hołdu­
jące j korzyści i mniejszości, wal­
czącej o dobro, prawdę i spraw ie­
d liwość?

Czy można się dziw ić, że w 
tych warunkach uczciwsze, a mo 
że tylko praktyczniejsze i pa-

rCOOLNC...
W Gdańsku opowiadają, że 

h it le row cy zażądali zm iany  
godła państwowego, o r ła  ze 
swastyką, gdyż orzeł ma rze­
komo nos sem icki i  wykonany  
jest w kolorze k le ryka lnym .  
Kom is ja  heraldyczna uznała ta 
stanowisko i  nc  podstawie 
konkursu  usta li ła  nowe god ło :  
swastykę na tle kangura. Uza­
sadnienie: Kangur jest w  ko lo  
rze b runa tnym , ma pustą tor-  
Dę, porusza się skokam ..

HUMOR MORSKI
IV G dyn i opow iada ją : Pe­

wien pom orzanin zgubił obok  
ka w ia rn i  „ B a ł ty k “ na u l icy  10 
lutego swego znajomego inży ­
niera, dyrek to ra  jedne j z m ie j  
scowych f i rm .  Wobec t tgo  za­
w o ła ł głośno: Panie in żyn it -
rze l Na zew zbiegła się cała 
publiczność, obecna na cnod- 
niku . Przerażony przebiegł na 
drugą stronę u l icy  i  z a w o ła ł - 
Panie dyrek to rze ! Znów  zbie­
gowisko powszechne. W  rym  
momencie po l ic jan t  ze środka  
jezdn i k rzyczy : „Ł a p u j  z ło ­
dzie ja". Caia ulica 10 lutego 
opustoszała m om enta ln ie  wo­
bec powszechnej ucieczki 
przechodniów.

EWA  M I A S T A
Golub i  D obrzyń  są oadzie- 

lone ty lko  s trum yk iem  - r y n ­
sztokiem. Golub jest czysty, 
schludny, cyw il izow any  —  
D obrzyń brudny, n iechlu jny, 
zażydzony. D a w n ie j  fen s tru ­
m y k  byt granicą n iemiecko - 
rosyjską.

Choć miasta oddziela ty lko  
mostek m u ją  osobnych b u rm i­
strzów, magistraty. E le k tro w ­
nię ma oczywiście Golub  —  
udziela św iatła  D ob rzyn iow i  
za zwrotem  kosztów. Ostatnio  
po żydowsku szw ind la rsk i Do 
brzyń zalegał na IWO zł. Go­
lub zam kną ł prąd. I  podczas, 
gdy sam toną\ w  świetle, ja k  
Paryż  —  D obrzyń w ciemnoś­
ciach i  biocie.

7 jecna l i  starostowie, r je d t i  
obiad, odby l i  konferencję, D o ­
brzyń się uko rzy ł  i  zap łac ił '

Odaawna jest p ro je k t  by po 
łączyć oba miasta. Dobrzyń  
podciągnąłby się wgórę, ale 
dla żydów nastałyby ciężkie  
czasy Toteż op iera ją  się oni 
temu w sze lk im i s ilam i, (ko l. ) .

OJ 16.XII do 10.1
f e r i e  Ś w i ą t e c z n e  n i  U .J . ° .

Ferie  świąteczne na Uniwersy 
tecie J. P. trwać będą od 16 grud 
nia do 10 stycznia 1938 r.

W  dniu dzisiejszym  przypada 
termin, wpłacania p ierwszej raty 
czesnego dla studentów drugiego 
roku. Studenci trzeciego roku mu 
szą wpłacić pierwszą ratę do 4

. , . . . . . .  - * ■ grudnia, a czwartego i dalszjCh
rżące  ̂a ej jednostki żyd wskie, j ai studiów do 15 grudnia, 

stają się SDecami od etyki z a w o - ' *
dov/ej, starając się talwudyczne- 
mi przepisani, pohamować wy- j 
kroczenia swych współwyznaw­
ców lub prozelitów  
Talmudu?

.ideo log ii"

Uczciwy szofer
uaeKoiowany 

Krzyżem Zasługi

S t a w i a m y  s p r a w ę  J a s n o
Nam  ■«' polskim adwokatom i 

polskiemu społeczeństwu nie 
trzeba etyki „adw okackiej". Sta­
wiamy sprawę jasno: kwestia
poziomu etycznego adwokatury 
w Polsce —  to kwes.ia  je j  pol­
skością W yznawcy talmudu nie 
dorośli m oralnie do wysokiej 
godności powiernika i obrońcy i 
dlatego w państwie narodowo- 
radykajnym żyd nie będzie adwo­
katem.

W  środę rastąpiła uroczysto deko­
racja Krzyżem Zasługi Józefa Pod- > 
skrobka, szofera, który znaiaziszy 
w Bwojej taksówce teczkę z 20-ma 
tysiącami złoiych odniósł ją do ko 
misariatu P P

Trzeba dodać, ze jedna z montow­
ni samochodów w Polsce ofiarowała 
p. Podskiobkowi nową taksówkę na 
bardzo dobrych warunkach.

Pikiety w Wiinie
Na ui.cach Wilna, przed sklepami 

U  dowskimi poj’awiły się liczne pi­
kiety. Zanotowano kilka drobnych 
incydentów z kupującymi »

B u n -  s k a z a n y c h  i c  s a d z i e

Dwaj oskarżeni uciekli przed wyrokiem

dział członkow ie narodu w ybra­
nego. Co m inęło —  nie wróci, 
o. —  a—  m m  j m r a w m u a i

W POZNANIU
O D D Z IA Ł  „A B C " 

mieści się przy ul. 27 Grudnia 2.
Przyjm u je prenumeratę, 

ogłoszenia.

ŁÓDŹ, 24. 11. W Sądzie Grodzkim 
odbył się proces czterech rzezimiesz­
ków, oskarżonych o napad rabunko­
wy na sklep. Dwaj spośród oskarżo­
nych: Nawrock1 i Szewczyk, widząc 
niekorzystny obrót sprawy, uciekli 
podczas narady z sąau. Dwaj pozo­
stali: Banasiak i Nowiński, w chwili, 
gdy sad ogłosił wyrok skazująy całą 
szajkę na kaię więzienia, usiłowali 
uciec z sądu. Nowiński zerwał się z 
ła-wy oskurżonych, wywrócił stół sę­
dziowski i rzucił się ku oknu wybi­
jając głową szybę.

Gdy policjanci chwycili go na pa­
rapecie okna, obaj skazani zaczęli

wzywać obecnych na sali przyjaciół, 
aby ich odbili.

g r u p y  r e n .  Ż e l i g o w s k i e g o
W  Wilnie . dbyło się pojedzenie 

rady wileńskiej Izby Rolniczej, na 
którym t. zw grupa gen. żelRow- 
“kiego, przypuściła ostry itak na do­
tychczasowy zarząd izoy z prezesem 
pos. Kamióskim na czele

Podcz-: giusowania naa wnioskiem 
o wyrażenie zarządowi votum nieuf­
ności na ogólni, liczbę 51 glosują­
cych, za wnioskiem opowiedziało uią 
21 radnych, przeciw 27.
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W z ó r  m a tk i  i S o n y

R a c h e l a  M u s s o l i n i
Spotkać ją można codzitń, gdy u- 

brana skromnie, niepozorna i zaafero­
wana spieszy rankiem po domowe 
zakupy na rynek.
• —  Bon giorno signora Mussolini —  
Witają ją, schylając nisko głowy prze­
chodnie.

— Bon giorno —  dygają z uśmie­
chem miocie dziewczęta, przystępując 
do pani, o oczach łagodnych, siwie­
jących włosach 'i  uprztjmym uśmie­
chu.

Rachela Mussolini, żona wielkiego 
Benita, żona dyktatora Wioch, współ­
czesnego „Cezara" mimo zawrotnej 
kariery jej męża, pozostała przez ca­
łe iy c1e, cichą i skromną, nie udzie­
lającą się światu kobietą, poprostu 
parną Mussolini.

RACHELA GUIDI .

Córka uoogiego roln.ka z pmwin 
cji Romania, która dawniej wchodzi­
ła w skład państwa kościelnego, Ra­
chela od dzieciństwa przyzwyczajona 
byia do skromnego i surowego trybu 
życia. Ojciec Racheli p. Guidi zmarł 
młodu, pozostawiając ^onę z kilkor­
giem dzieci w ciężkich warunkach. 
Rachela musiała przerwać naukę i ja­
ko ośmioletnia dziewczynka poznała 

-się z trudem pracy na roli. Pozbawio­
na możności nauki, cały dzień niemal 
zapracowana Rachela odznaczała się 
zawsze wybitną inteligencją, która 
pozwoliła jej uzupełnić braki wiedzy 
Wolne od pracy, długie wieczory je­
sienne 1 zimowe spędzała nad książką 
Studiując i badane każde nowe wia­
domości. Dużą szkolą oyro dla niej 
Samo życie.

MIŁOŚĆ

Dwudziestoletnia Racnela Guidi po- 
'tńaje BefiitźPMihsólińiego w  oberży, 
gdzig pracuje, aby utrzymać iie- 
bie i rodzinę. Syn kowala, który Doza 
śwotmi skrzypcami wydaje s*ę nie wi­

dzieć świata Bożego, zdobywa wk/ót- 
ce proste i szczere serce Racheli. Mło­
dzi pobierają się, lecz życie ich nadal 
jest’ ciężkie, pełne kłopotów material­
nych t niebezpieczeństw.

ZONA D YKTATO R A

Przełomowym momentem w życiu 
Racheli, tak jak 1 w życiu jej męża 
staje się rok marszu na Rzym, triumfu 
faszyzmu —  r. 1922. Od tej enwili mi­
nęło d/.iś lat. piętnaście. Sława otacza 
II Duce, kto wie jednak, czy jego 
żona nie żałuje tych dni, kiedy dtugie 
godziny spędzata z mężem przy pra­
cy, ciesząc się. że go widzi, że jest 
on z nią i wyłącznie dla niej. Dziś 
warunki się zmieniły, żyje w cieniu 
sławnego męża, wszechwładnego dyk­
tatora Włoch, pochłoniętego przez 
ruchliwe życie polityki, władztwa i 
reprezentacji. Nie ma prawa zabierać 
go dla siebie.

NIEZNANA

Rachela ze swej strony nie zmieni­
ła niemal wcale trybu życia jaki pro­
wadziła światu jest niemal nieznana. 
Idealną żoną i matką nie warto się 
zajmować, skoro nie widać jej nigdy 
u boku Mussoliniego, skoro nie urzą­
dza repiezentacyjnych przyjęć: sko^o 
będąc cichą działaczką społeczną, nie 
figuruje na Iiś’cie yiezesek. Najwięk­
szym jej szczęściem są chwile spę­
dzane wraz z dziećmi, i u boku męża 
w ciszy domowego ogniska.

Miłość jaką obdarza swe dzieci, a 
więc najstarszą Eddą hr. Ciano, sy­
nów Vittoria dyktatora kinematografii 
wioskiej, uważanego za następcę II 
Duce i Brunona sławnego pilota, wal­
czącego niedawno w Hiszpanii, oraz 
8-letmą Annę Marię i 6-letniego Ro­
mano i miłość jaką darzy swego tnężt 
(Wchłaniają ją całą.

nu

Jtani m oda m a ą to

: ; l u z  c i  n a  z i m < s
Tegoroczny sezon jesienno-zi­

mowy stoi pod znakiem bluzek, 
żazw ycza j bluzki nosiłyśmy tylko 
do kostiumów letn ich i wiosen. 
—  z lekkiego jedwabiu, piki, lub 
ao aksamitnych spódnic w ieczoro­
wych —  z bogatej koronki. Zimą 
bluzki szły bezapelacyjn ie na wy­
gnanie —  na codzień obow iązywa­
ła suknia wełniana.

W tym roku nosimy zimą mnó­
stwo bluzek uszytych z c iep le j­
szej wełenki, angory, m iękkiej flo ­
ry itp. ciep lejszych m atei atów —  
spódniczka z wełnianą 3kromną 
bluzeczką, zastępuje doskonale ca 
łą sukienkę. Możemy pow itać tę 
nową modę z radością z w ielu 
w zględów : taki strój jest znacznie 
praktyczniejszy „na codzień", po­
zwala na ciągłą zmianę, no i ta­
n iej kosztu je: skromną bluzeczkę 
o sportowym czy angielskim  kro-

9 9 H ^ t n a y o m o  G a k ^ c
J a o o ń s k a  s z k o ła  m a t e k

¥ 9

Minęły czasy, kiedy japońska 
kobieta nie opuszczam domu ro­
dzinnego nawet dla nauki 

Ooecnie mieniło się wszystko 
w  kraju „Wschoazącego Słońca*. 
Dziewczęta ksztaicą się i&K samo 
jak chłopcy, ►hracują we wszelkich 
zawodacn. A le  iaąc z postępem cza

su Kobieta japońska nie zrywa z 
pięKną starą tradycją.

Takie właśnie wyenuwanie, w  
którym japonki zetobywają nowo­
czesne wykształcenie, połączone z 
kultem traaycji daje „Hai.ayon.ć 
GaKko‘\ szkoła mateK. W  szkole 
kształcą się dziewczęta w  wieau

W  P i o t r k o w  e  

T r y b u n a l s k i m
upoważnionym Jo przyjmowania na­
leżności za prenumeratę naszego pi­
sma jest

JEDYNIE 
P. LEON PALUCH. 
SŁOWACKIEGO 35.

Wszelkie reklamacje, dotyczące nie­
dokładności w odbiorze „ABG — No­
winy Codzienne" na terenu Piotrkowa 
prosimy kierować do p. Palucha.

W YDAWNICTWO „ABC".

P A M IĘ T A J  O B E ZR O B O TN YC H  

N AR O D O W C AC H

R e k o r d z i s t k a

Angielska lotniczKa Betty K irby-G reen  ustaliła now j rekord na 
trasie Londyn — hapsztadt (oku ło 11.000 km .). M iss Green prze­
była tę przestrzeń w  ciągu 46 godzin, b ijąc  rekord Am y Johnson

o 21 godzin.

18 — 22 lat po skończeniu szkoły 
średniej.

Prograr 1 studiów, bardzo onarak 
'orystyczr.y i przy swym zeurope­
izowaniu bardzo japoński obej 
muje: Wychowanie obywatelskie, 
„ołączone z wyrabiani ;m kultu 
dla cesarza, wychowanie rodzinne 
kult- rodziców i przodków. W yki i- 
ay aaj; również uczeni leom ogól­
ny dość szeroki pogląd na świat: 
na sprawy polityki wewnętrznej i 
światowej, wewnętrzne zagadnie­
nia kulturalne, gospodarcze, spo­
łeczne. W małym zakresu podane 
prawo i ekonomia, oczywiście kurs 
, eaagogiczny* uwzględniający .pro 
bicm wychowywania własnych dzie 
ci, wykłady, z higieny, z zakresu 
gospodarstwa aomowegc japoński 
„savoir v ivre", bardzc skompliko­
wany, jak wiaaomo i oz sjmujący 
naukę ukłonów, ruchów dłon. przy 
spożywaniu pokarmów umiejęt­
ność operowania wacnlarzem itp. 
umiejętności, naaające Japonkom 
ich „zarowny, im tyikc wtasciwy 
wdzięk, zdobywany jednak, jak 
wiaać, drogą „treningu".

Ponadto szkoła jak 'wszystkie 
szkory japońskie poświęca część 
g x*z*n obowiązkowymi na sport. 
Kobiety japońskie stają się wzorem 
wysportowanycn Kobiet

Poza wyKłaaami szkoła daje za­
jęcie z zakresu prac artystycznych, 
deKoracji, malarstwa, wreszcie za­
jęcia praktyczne.

Poziom nauki w  wiejskich soko­
łach dla przyszłych żon i matek 
jest mzszy. SzKół zakich jest jed ­
nak wiele.

W  szKoiacn dla matek, dziewczę 
ta japońskie kształcą się z zapałem 
do zadań, Które japońskie kobiety 
kochają najbardziej, do zadań w  
rodzinnym domu.

ju uszyjemy z powodzeniem same, 
posługując się wykrojem, który 
można kupić za kilkadziesiąt gro­
szy w  pierwszym  lepszym sklepie 
z zurnalami mód.

Sukienaa wełniana na zimę 
musi być ciemna: granatowa,
czarna, bronaowa, rzadko która x 
pań może sprawić sukienkę ja ś ­
niejszą, bowiem w tym wypadku 
trzeba mieć przynajm niej trzy 
cztery sukienki na zmianę. Blu­
zeczki natomiast mogą być uszy-i 
ł e z wełny jasnej w  pastelowych 
odcieniach lub z materiału w ży­
wą kratę —  ła tw ie j nam Dowiem 
o zmianę. A to tak miło, gdy zimą 
możemy włożyć coś jasnego... -

B h t i Z k K  I  i 
2  A N G A R Y

W  tyra sezonie lansowane są 
specjalne wełny na bluzki - mię- 
ciu lka angora bluzkowa (na su­
kienki się nie nadaje, jest za mięk 
ka i łatwo się „wypycha* ) jest 
bardzo lekita i ci-epła, ekonomicz­
na w szyciu ze względu na szero­
kość (w ystarczy  m etr na bluzkę z 
długim i rękawami, m etr i ćw ierć 
dla tęższej osoby.). Ma tylko nie­
stety jedną w aoę : „ob ia z i" po­
dobnie jak  włóczka angora, trze­
ba w ięc dobrać specjalną wełnę 
na spódniczkę —  najlep iej supeł- 
kowatą. na wełnie gładkiej i aksa 
m icie będą zawsze widoczne kos­
myki i pytek z bluzki. Bardzo jad- 
uie w ygląaa ją  bluzki i  flo ry , jed ­
nak flo ra  choć tańsza od angory 
w sumie się nie kalkuluje, ponie­
waż jest wąska. Praktyczna pani 
najlep iej zrobi, jeś li się przespa­
ceruje po sklepach, gdzie są w y­
przedażowe resztki wełen koloro­
wych 1 kratkowanych napewno 
można w tedy coś odpowiedniego 
znaleźć

Pasor bluzki wybierzm y jaknaj 
prostszy :angielsk£ bluzeczka za 
pinanu przez przód, żeby łatwo 
się wkładała z dwoma kieszonka­

mi na piersiach i z angielskim  ko? 
nierzyktem w ygląda zawaz* e le­
gancko i oapowiednio. Pam ięta j­
my te i  o trzech charakterystycz­
nych cechach tegorocznej mody; 
modne są stebnowania, drobne 
p lisowania i ec la iry ' te rzeczy da 
dzą się doskonale zastosować w 
bluzkach

A LA MARYNARZ*
W eźm y dla przykładu kilka mo­

de li: bardzo ładnie w yg ląd a li
bluzeczka z żółtawej angory W 
odcieniu m iodowym zaszywana w 
drobne zakładki przez cały przód
—  króciutka ba3kinka i pasek :*  
bronzowego krokodyla d o p e łn i­
ły  całości. Do granatowej spód­
niczki ślicznie w ygląda bluzeczka 
marynarska: z granatowej mięk­
kiej wełny, kołnierzyk i dw ie kie­
szonki z wełny białej naszywa­
nej wąską granatową tasiemką. 
Bardziej „w izy tow o" wygiąda 
bluzeczka z angory błękitnej lub 
poziomkowo - różowej zapinana 
przez przód; —  guziki zastę­
pują tu filu terne kokardki z tej 
samej wełny. Można też zrobić 
bluzeczkę zapiętą wzdłuż na ecla­
iry  a kokardki przyszyć zamiast 
kieszonek na piersiacn.

E cla iry  nadają się aosKonale 
do bluzek wzorzystych — t. zw. *  
kratę. P rzy  kraciastej bluzce wy 
starczy jako ozaoba ecla ir przeż 
przód i dwa krótkie ecia iry na 
piersiach zam iast kieszonek- 
Przy  bluzkach kraciastych najle­
piej w ygląda ecla ir srebrny (p r z f  
odcieniach niebiesko - granato­
wych i czerwonych) lub zloty 
(p rzy  odcieniach zóltobronzo- 
w y c ł i j . p rzy " bluzkach . gładkich
— efektowne są ec la iry  ga ia litd  

we w jakimś jaskrawym  kontra­
stowym koiorze: np. pąsowe n S  
sza firow e przy bluzce popiela­
te.;, zielone przy bluzce beige itp

A im e t f e  "

Qospod(fn vth na ucho

G r z a n k i  z  w ą  r d b k ą
Potrzebne: 10 dg. słoniny, 10 

og. cebuli, 1/4 kg. wątróbki c ie lę­
cej, 1 ja jko, pieprz i sól, panne- 
zan, 2 i 1/2 plastra d ługiej buł­
ki, masło.

Słoninę pok ia jać , na grube 
skwarki i na pół wytopić, w łożyć 
I>OKrajaną cebulę i przesm ażjć 
do nnękkości, ale nie zrumienić.

W ątróbkę opłukać, obrać z

błon, oddzielić żyły  i przepuścić 
surową przez maszynkę od mię­
sa 2 razy, razeir z przeamażonS 
cebulą i słoniną, wym ieszać z su­
rowym  żółtkiem i ubitą pianą- 
Podłużne p lastry czerstwej bułki 
posmarować mastem, położyć 
stroną smarowaną na deskę; n® 
stronę niesmarowaną rozsmarc 
wać masę z wątróbki, posypać 
solą, pieprzem  i parmezanetfU 
każdy p laster przekrajać w zd łu i 
na połowę, a potem poprzeczni0 
tak. żeby powstały małe kwadra­
ciki ■ w w  — - VUM1I» MM?1
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—  Powiem ci —  ciągnęła księżna popijając mleko. —  Otóż 
przypominasz sobie zapewne, ż< wiele lat temu podczas po­
lowania w okolicy Osteoga ulegf nieszczęśliwemu wypadko­
wi pewien mój przyjaciel... kuzyn —  poprawiła się szybko. —  
Kuzyn, z którym łączył mnie bardzo przyjazny stosunek. Mó­
wiono mi potem, że twój mąż wiedział coś bliższego o śmier­
ci hrabiego Alfreda Przetockiego.

Gołąbkowa odetchnęła z ulgą. Podejrzliwość jej zniknęła.
Na takie pytanie mogła zawsze odpowiedzieć z całą szcze­
rością

—  A, tak! —  oświadczyła spokojnie. —  W idział. Prze­
cież nieboszczyk książę zabrał wtedy na polowanie mojego 
męża, aby im naganiał zwierzynę. A, kiedy to się stało i kie­
dy książę pojechał do zamku po lekarza, to mąż został sam 
przy umierającym.

Księżna drgnęła.
—  Więc Alf... więc hrabia Przetocki umarł nie od razu?
—  A, nie’ Zył jeszcze. Może kilka minut, może cały kwa­

drans nawet. Nie mówił już nic, tylko dał mężowi taki jeden 
arob.azg. Pewnie na pamiątkę —  westchnęła. —  Przywiozło 
się tu trochę rzeczy, to i ta złamana bransoletka pewnie ko­
łacze się w kufrze.

—  Bransoletka...
Wyobraźnia ukazała w tej chwłli księzrie złotą wąską 

obręcz, wysadzaną małymi rubinami —  jedyny dar, jaki 
otrzymał od niej piękny Alf. Pamiętała, że nosił ią zawsze 
na lewej ręce, niby złote kajdany miłości, które przykuły go 
do niej na wieki. Żdjał tę bransoletę, kiedv wypadło ukryć 
dziecko, które zjawiło się, obdarzając go bezmiarem raduści 
i dumy, ją zaś utrapieniem i troską. Pamiętała, że przepoło­

wił wtedy tę swoją ukochaną bransoletkę i część klejnotu 
schował troskliwie do kieszeni, a drugą zawiesił na szyi ma­
łemu, ślicznemu cnłopczykowi, k?órego powierzył na wycho­
wanie żonie zaufanego człowieka. Księżna nigdy nie intere­
sowała się losem tego dziecka. Anf za życia, ani po śmierci Al­
fa nie dowiedziała się, u kogo się znajduje i unikała nawet 
myśli o tym, jak unikała wszystkiego, co mogłoby wprowa­
dzić w jej życie niepożądane komplikacje. Dziś jednak było 
inaczej.

—  Czy nie mogłabyś mi pokazać tej bransoletki, moja ko­
chana Michalino? —  poprosiła niemal błagalnie.

Gołąbkowa zamiast odpowiedzi namarszczyła brwi, na­
słuchując czujnie. Z sypialni przez zamknięte szczelnie 
drzwi dolatywał wyraźnie gwar dwóch głosów

—  Masz gościa —  domyśliła się księżna.
W tej chwili drzwi sypialni otworzyły się nagle 1  Anka 

wpadła do kuchni jałt bombę. Oczy jej błyszczały. Na twa­
rzy mia*a wypieki. Wyglądała jakby była w gorączce Po­
rwała Gołąbkową w objęcia i zakręciła się z nią po kuchni.

—  Ach, ciociu! —  piszczała cienkim głosem. —  On o p r z y ­
tomniał nareszcie. Naprawdę zupełnie oprzytomniał. Już 
wiem, jak się nazywa i skąd jest. Ach, ciociu, jaka jestem 
szczęśbwa!

—  Jesteś po prostu wariatka —  oświadczyła ciotka uwal­
niając się energicznym ruchem z onjęć dziewczyny. —  Księż­
na pani łaskawie wybaczy tej małej —  zwróciła się do pani 
Ostrogskiej. —  Siedziało toto całą noc przy jednvm niezna­
jomym, którego zna!azłvśmv w parku podczas burzy zranio­
nego w głowę. Obie myślałyśmy, że do rana nie wyżyje i że 
bedzie z nim wielki kłopot. Mała cuciła go jak umiała. Robi­
ła mu całą noc zimne okłady, a rano, jeszcze przed świtem, 
pojechała do Warszawy po jakieś leki i zaraz wróciła. Po­
wiedziała sohie, że musi go odratować. Nic więc dziwnego, że 
teraz wariuje z radości.

Anka, która teraz dopiero zauważyła, że ciotka nie jest 
sama, cała w pąsach, powitała księżnę głębokim dygiem. A 
ciotka powiedziała szybuo:

—  No, muszę i ja pójść zobaczyć tego naszego rannego.
—  Ale może je też przydam się na coś temu biedakowi —  

zauważyła księżna podnosząc się z ławki. —  Pokażcie mi go?

! Gołąbkowa zgodziła się na to z niezwykłą, jak na nią* 
skwapliwością W  głębi swej obowiązkowej duszy czuła si§ 
wobec księżny winną i obawiała się nagany, że obcy ludzik 
wałęsają się po parku, i to jeszcze w nocy. Od wczoraj drę­
czyła ją obawa, że. nie zameldowała o wypadku księżnie, bo 
przecież takby należało. Byłoby przeciez najgorzej, gdyby do­
niósł jej ktoś inny. A tymczasem złożyło się jak najpomyśl­
niej. Księżna dowiedziała się o wszystkim od niej samej i, co 
najważniejsze, nie zrobiła jej żadnej wymówki. Niechby so­
bie zobaczyła tego rannego młodzieńca. Cóżby to mogło za­
szkodzić? Wręcz przeciwnie. Można stąd oczekiwać tylko ko­
rzyści, jeżeli księżnie przyjdzie do głowy fantazja zabrać ran­
nego na wyleczenie do pałacu. Zdjęłoby to człowiekowi z gło­
wy sporo kłopotu.

W  sypialni panował połmroK, bo oKna były zasłonięte- 
Ranny siedział na łóżku. Aż pod brodę był okryty kołdrę 
i głowę miał owiniętą białvm bandażem, spod któregc wysy­
pywały się gęste, ciemne włosy. Uśmitchnął s*ę blado na wi­
dok Anki, która weszła pierwsza, ale zobaczywszy e le ga n c ­
kie futro obcej damy, zmieszał się nieco.

—  Nasza księżna przyszła pana odwiedzić —  odezwał® 
się przyjaźnie Gołąbkowa.

—  Księżna? —  zdziwił się ranny. —  Aha, zapewne księi' 
na Ostrogska. Powinten bym s.ę tego domyślić od razu —  
powiedział głosem słanym, ale wesołym. —  Przepraszam bar­
dzo, że muszę się przedstawić pani. leżąc w łóżku. Ale, ostfl' 
tecznie, wiem, że będzie pani miała nieco wyrozumiałości *11® 
dziennikarza, któremu przytrafiła się niemiła przygoda A 
więc pozwoli księżna, że przedstawię się tak, jak mogę. •*% 
stem ,

Podźw ignąi się trochę, nachylając głowę, jakby chciał do* 
wieść, ze jest dość silny i może się ukłonić, ale przeszkód?*!* 
mu w tym Anka

—  Oj, co pan robi? —  zawołała z oburzeniem. —  Nie wol­
no ruszać się tak gwałtownie, bo może panu spaść bandaż 
a ja tyle się, nabiedziłam, zanim udało mi się zawiązać 8°  
jako tako

Ranny po tej przestrodze złozył głowę z powrotem na po' 
duszce.

(D .  c. 6 -).
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C t o  c T y m  s i ę  m a r t w i ą  n a d  m o d r y m  D u n a j  t m
W IED EŃ. 24. 11. S p ra w a  m a ł- s ite r lir .g ó w  W  os ta tn ie j ch w ili 

k ń s tw a  18 -Ietn ie j M a r ii H tlón er, rod z in a  s ęd z iw egc  Paszy  n ie  do< 
^ rU i ho te la rza  w iedeń sk iego  z  b. puóciła  do ślubu, tw ie rd zą c , i e  

cm terem  eg ip sk im  70-letnim  
"® ssim  P a s zą  s tan ow i w  dalszym  
c> ł«u  p rzed m io t za in teresow an ia  
* f t r  tow arzysk ich .

Jak w iadom o p rzed  paru  m ie­
l c a  m i M a r ii H iib n e i w ra z  z ro-
^tiną p rzyb y ła  do K a iru , gd z ie
taiai się o d b y t ślub. Pa^za poda- do Lon dyn u . O becn ie  
fow a ł sw e j n a rzeczon e j w spa .iia - a n g ie lsk ie j ukazała s ię

by ły  p rem ie r  ze  w zg lęd u  na cho­
robę i  sędziw y w iek  n ie  je s t  od ­
p ow ied z ia ln y  za  sw e  czyny.

Panna H iib n er  p ow róc iła  z  ro ­
dzicam i Jo W ied n ia , zaś  N essim  
Pasza  jd a ł  si< na R iw ie rę  fra n ­
cuską, sKąd następn ie  w y jech a ł

w  prasie  
w iado-

k le jn o ty , ora?  m iał uczyn ić w  | mość, pocnodząca od lekarza  do-
m tercyzie  ra jn r  na je j  korzyść »  ' m ow ego  N ess im  Paszy , dr. H ag-
^ysok ośc i p ó ł m ilion a  fu n tó w  gera , k tó ry  ośw ia dczy ł, t e  Pasza

| zre zygn o w a ł a p ro jek tu  m ałżeń ­
stw a. O jc ie c  n a rzeczon e j H ubnerZw.ązek Inżynierii 

woskowe
W piątek, dnia 26 listopada, o goaz, 

l9 - « j  odbęaz;e się w nudynku głó­
wnym Szkoiy inżynierii Wojskowej — 
ó-fio Sierpnia 54/56 — odczyt kpu 
Buzdygana p. t. „Utycie saperów w 
°biome‘\ Odczyt ten jest pierwszym 
* cyklu odczytów, orga lizowanych 
P n ez  L  1. W '

Oficerowie i podchorążowie pro 
^enj są o przyniesienie książeczek 
Wojskowych. Stawiennictwo czion- 
lów  Z. i. W. obowiązkowe.

Samolot szkolny
ofiarował P. Z. U. W.

Na lotniska wojskowym na Okęciu 
-Ubyła się uroczystość nrzekazania 
Pułkowi lotniczemu samolotu szkol- 
" tg o  ufundowanego orzes Powszecu*
, .  Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych, i * «  W reszcie połączono ‘ się z

o św ia dczy ł p rzed staw ic ie lom  p ra­
sy w ieaeń sk ie j, że w iadom ość ta 
je s t  n iezgodn a z praw dą, tw ie r ­
dząc. że je g o  córka  korespondu je  
sta le z N ess im  Paszą i że sluL od­
będzie  s ię  w  n ied łu g im  czasie. 
W ed łu g  H ubnera  N ess im  Pasza 
udał s ię  do Londynu  ceiem  za ła ­
tw ien ia  szeregu  sp raw  natury 
p ra w n e j zw iązanych  z zam ierzo ­
nym  m ałżeństwem '.

T e w fik  N ess im  Pasza , w ie lo ­
k rotny  m in is te r  i p rem ie r  był 
osob istym  p rzy ja c ie lem  zm arłego  
k ró la  Fuada. N a le ży  on do n a j­
w y b itn ie js zy ch  p o lityk ów  eg ip  
bkich.

A B C  s p o r t o w e

ProfFom intez s p w t w  l tmfficibsdi
4.

w  s e z o n i e  z i m o w y m  I P 3 / - I W 8  r .
N A  T E R E N IE  K A R P A T  Z A C H O D ­

N IC H  I  IC H  PO D N Ó ŻA .’

R O K  1937
G R U D Z IE Ń

25- -27. K ryn ica  —  św iąteczn y 
curniej hokejow y w konkurencji 
m iędzy narodowej.

26. Zakopane —  Konkurs sko 
ków  ne K rokw i.

j l .  Zakopał. - ' T I  V '  dzyne- 
rodow e zaw ody łyżw iarsk ie  o M i­
strzostwo Zakopanego.

R O K  1938
S T Y C Z E Ń  

1— 2. Zakopane — v l l  M iędzy  
narodowe zawody łyżw iarsk ie  o 
M istrzostwo Zakopanego.

1— 6. K ryn ica  —  X I  M iędzyna-

W y p r a w a  z f c U i l e i s k a  p o  ł u p y  

N a  j a r m a r k  w  N b w y m  N i e ś c k

Caftą s z a l k ę  a r a s z t i  w a n o
N a  JarmarRu w  N ow ym  M itóc le  b ie lizny, palt, ubrania materia* 

kupcy i  przekupnie padali o f ia r ą 'łó w ,  butów, przedm iotów  codzien-
licznyd i i raaziczy. Co chw ila  po­
w staw ał rz; k  przy  który mś ze 
straganów, sprzedawczyni lam  en . o 
w a l i  złożeczyła na u o d z iJ , k tó­
rzy  przed chw ilą  dokonali kradzie 
ży.

P o lic ja  m iejscow i zasypana n ie­
mi. została sam eiaowaniau i w ie  
śniaków  I sprzedawców Mim- 
zdw o jon e j czujności policji zam eł- 
don i i  o  kradzieży wciąż p rzyb j -

tateniem pracowników zakładu prze­
mówił dyr. naczepy Zitmlęcki, na 
•ukoiiczenlb wznos,. okrzyk ns 
Jjtese 5ana P ie ijd en ta  Rzeczypospo- 
tej i Marszalka śm igłego Rydza. ° o  

°degian lj hytfinu ..arodowegc dowód 
ra titilkn złożył podziękowanie za dar.

W arszaw ą Z  W o jew ódzk iego  llr z ę  
du Śledczego w ysłano m otocykl i  
dwóch funkcjonariusz] służby ślea 
ezej.

N t] chmiass wssezęte dochodze­
n ie doprow adziło  do w yk ryc ia  skła 
du skradzionych rrzedm iotów , jak

nego użytku oraz różnych dromaz 
gów  u m iejscow ego pas .n  w ła ­
ściciela posesji, M a jera  Borucha 
Nejm ana.

Nejm ana w domu nie byłe. Usta 
łono, że baw i on w  pobliskiej' re 
stauracji. W  restauracji w  jednym  
z pokoi policji, zastała p rzy  bie- 
siaonym stole N ejm ana oraz z ło ­
dziei warszawskich. B iesiadnikom  
przygryw a ła  m iejscow a kapela. Na 
w idok  przedstaw icieli po lic j. bie- 
jiadn icy nsiiowau ratować clę u- 
cieczką wyskakując przez okno. 
Jednak iję to  ich, gdyż restauracja, 
w  k tóre j doaonano ob ław y, otoczą 
aa  była policją. W szystkich za- 
trz] mano.

A — sztowanym f okazali się: Jó-

P r o c e s  o  f a ł s z e r s t w o  p i e n i ę d z y

Z y d ,  m ię d z y n a r o d o w y  o szu s*
przed Sądem Okręgowym w Warszawie

*rzed  Sądem ukręgowyn. toczy! 
tJę ciekawy proceb słynnego w  ku- 
ńiunij z szeregu fałszerstw Maksi 
•%hna, który zjaw iwszy się w Poi- 
*^ j'sm n ic jow 8' ‘ nową aferę, a m.ano- 
^ t i e  -ozpocza, ściąganie wspólników 
w  świetnego In te. t  ... fauryki pie

nlęazy. Naturalnie cnętn1 tatwego u  i ta t r y  Kanta w ód  gazow y > Tcodo- 
robku znaleźli się i sprytny zyd roz-1 ra raczyn slaego I współwłaścicie-

z e f  i  Edmund .d a łtc iy , Leont/na 
Łyczek , Antonina Górska, janiru 
Bętkowska, M ieczysław  i  Jan Boć- 
ko, G enow efa  M ałecka I I  rauciuz- 
ka Dworzynską.’

W szyscy a rc jztow nn i zostaiu 
p .zew iez icn i do W arszaw y

J l i l l ł  ZNAWCA. NU l « I Z I I * / >

P IJ  H E R B A T Ę  
„ a  K O P E R N I K I E M *

H ( j ) H

fAWŁ tOW. HANDLU KCtAtĘ
DUgekęckl, W* Wr«»4m*wikl

S*#Jh* Akdfłit*
WARSZAWA AL JfłOZOUMM Ift 
SKUP W WAMS. Ut MCJUfWiCZA 31

począł przygotował'!? do otwarcia 
l? bryki i  produkcji na dat? skal® 
sretm egn oilonj 1 • ' '■* ' '

' t n l i  w d ą gn ą i dc spółki m y w a
te ia  ziem sLiego W ieszczy cLiego

Ostrzeżenie 
przed oszustami

Kliku oszustów, Korzystając z akcji 
propagandowej wyaawnictw » „Polani 
Lotńcza", wydi ego nuiuaaetr Gló 
wnej Księgarni W ojskowej, nachodź

, . . .  , , . _  _____ osoby prywatne oraz iirmy i przea-
’  złotn iczego w  ł.a rs za  siębió.stwa handlowo • przemysłowe, 

w ie  btaiusiaw a ^zym czau ^  p o b ra ł  pręMdstaw,aj% ^  ^  uraętl„icy
L. O. P. P .. tiadi też -rzędnie] M iu

rodow y turniej h okejow y  o  M i-
strzustwc ECrynicj’

1— 2. W isła — Zaw ody  N arc ia r­
skie „O tw arcie  ;zonu zim ow ego w  
B -skid7ie  ś ląsk im ".

2, Zakopane —  M iędzynarodow y 
konkurs afcoków na K .o k w L

1— 9. K ryn ica  —  M iędzyna, oda- 
w c  zaw od j jub ileuszow e Sekcji 
N r c ia io W j A . Z . &  K -aków .

5— f  Zakopane —  M iędzyn a io- 
dowy ulecz hokejow y.

6. Zakopane —  D rużynow y kon- 
ku is skoków na K  okwi.

9. Zakopane —  2i Jubileuszowe 
ogólno-polskie zaw ody konne pud 
protektoratem  Pan . Prezydenta R 
P .

15— 16. Zakopano —  Zaw ody nar
ciarskh.

15— 16. K ryn ica  —  Zaw ody  sa­
neczkarskie o  M istrzostw o K i y n i - ' 
cy.

16. Zakopane —  Konkur^ o  pu­
char (.r^echodui Pana Prezydenta ! 
K , P  w  ramach zaw odów  konnych.

20— 22. Rabka —  Zaw ody  l-ar-

19— 20. DoL Chochołowska —  M i 
strzostwa L  Wars; O kręgu r Z N  w  
biegach zjezaow ych .

26— 27. Zakopane —  m istrzostw  
IV . Podhalańskiego Okręgu P Z N  
w konkurencjach zjazdowych (w  
ron ku ren c j' m iędzynarodow ej).
K\  TECIEŃ  

17— 18. Zaaopane —  M iędzynaro 
dow e zaw ody narciarskie .Zakoń­
czenie sezonu".

18. Zakopane —  Zawou? fV w a c  
k ie  w  cieplicacn Jaszczurów ki

N A  TE R E N IE  B E S K ID Ó W  
W S C H O D N IC H  I  M A Ł O P O L S K I 

W S H O D N IE ł 
G R U D Z IE Ń

R O K  1937
19. L w ó w  —  Konkurs skoków  w  

Brzucho w.cach.
26. W orochta —  O łw arcie sezonu

zim owego.
R O K  ,938

STYG2,Eń 
2, W orochta —  O tw arty  konkurs

cl&rskie M istrzostw o V . K raków - stuków , 
skiego O kręgu  P Z N . j 15 16. Lw ów  —  Zaw ody  nar ■

20— 23. Zw ardoń  —  M istrzostwa cu m k ic  w  kom binacji norw eskiej.

R ^ D I D

CZW /.RTEK 
f  ^15 Pieśń „K :-dv  ranne". 6.2C 
^nnnjstyKi 6.4O Muzyka (p iy ty ) i 
'W  DEiennik 7,15 M uzyki (p iy ty ). 
9 0 ) Aduycia dla szkól r l .15 poranek 
"hiŁytzny 11j7  Czat. i hejnał, ! 2,03 
/''idycja południowa. 15.3P Wiadomo- 

gospodarcze 15.45 Rozmowa — 
ryzyk a  z młodzieżą 16.15 Muzyka 
rńonowa. 16,45 Audycja w  75-lecie 
s to iy  Głównej 17,ić „Kaiarzynki”  
5  słuchowisko rejnonaine. 17 50 Po- 
^dnik sportowy i u .aa spurt. 18.10 
Ju^zynKa °t?ólna. 13-35 Anarzejki. 
rf-00 Teatt Wyobraźn : ^m i 'ć  ko- 
SWiama* z udz. Warneckiego. 1^0 

Ul’ Jdanka. ?0,00 Koncert z udz. Chó- 
1? frana, 21 40 Szkic literacki. 22 00 
poncert kameralny. 22 5^ Dziennik i 

Qn). meteorol.

W arszawa 1L
Plytv 14..10 Orkiestra E uan- 

'ni/s'Jiego. Li>. 10 Płyty. 18 00 Płyty. 
f,05 Arie. pieśni i utwory fortepia- 
>,w5 w wyk, I. Uarhjskiej —  sop- 
1( 9 i \. Bukina iurtęp. 19.55 Życie 

uralne 22 00 Gawęda o sztuce.

22.15 Muzyka rozrywkowa, 23,15 Mu­
zyka taneczna. (Pr- y).

P IĄ T E K
6.15 K ieay  ranne ’. &2(i Gtmna

s:yka 6.40 Płyty. 7-00 Dziennik. 7.J5 
Pi.yry. E.W) n idycja dla szkół. 11.16 
„Chcemy być zdrowi* 11.40 Piyty. 
11.67 Czas i hejnał. 12.08 Audycja 
poiuanśotra. 15.30 Wiad. gospodar­
cze. 16.45 „Jak pracują nasze ma­
nty”, 16.00 >n)zroow» z chorymi. 16 15 
Kontcrt orkiestry. 16.50 Pogad ak­
tualna 17. i< „Sprzvmier?eńcy kon­
sument 1” . 17.15 Recital ski-rypcowj 
St. -dikuazewtikijgo. 17.9 I rzeglgd 
wyuawiiictw. 18.00 Kumurikat śjiie- 
gowy. 18.10 PiaeUrje z filmu £&- 
ańczmy”. 18.80 ProgTan mi jutre 
1P.35 Audycje dla wsi, nogada^ca i 
Skrzynka rotn.cza 19.00 Powszech­
ny Teatr Wyobraźni: „Rom-nówa', 
nowela, Eliz:, Orzeszkowej la.30 
Mieczysław Fogg śpiewa swoje pio­
senki. IS.50 Po gad aKtui 'na SP-O* 
laoncerr ey.nfomczny z Fiinarmonii 
Wuruzawskiej. W przerwie koncert1 
ok. g«dz. 21.30 Dzienm'f i Pogad. 
aktualna. 22.s0 Dzienn.!., przegląd; 
prasy i Kom. meteorologiczny.

Warszawa IL
13.00 Koncert jkrzypc. wy Trans­

misja z Berlina. 13x5 Zespół saio- 
nowy Rachonia. 15.00 Rep irtai 16. i 5 
Chopin w interprehacj’ różnych wir­
tuozów tp ły tj). 18.00 concert soli­
stów 18.50 Muzyka, lekka (płyty). 
19 5o Życe kulturalne. 22.0') Szkic li­
teracki. st. R. Dobrowolskiego. 22,15 
Muzyka taneczna. 23.15 Płyty.

% ii ou nich pieniądze^ ca utore na 
b y ł ŁMona® ao  Wyrobu m onet Fa­
bryczna m ieściła się w  piw nicy w  
aomu nr. 2’i w  A k ja c h  Jerozolim ­
skich. Nim  jednak była uruchom o 
na, w  lokalu z jaw iła  się polir.j?- 
Która pilnow ała Kuhna od chw ili 
przekroczen ia przez n iego gran icy 
polsko - rumuńskiej.

Oskarżeni o udział w  a ferze  p rz ] 
ję l i  bardzo ciekaw ą taktykę obro­
ny, dow odzili bow iem , z t  g łó v  
nym  i  jedyn ym  in icjatorem  hvł 
Kuhi , k tóry  »m ów U  ic ł do zaiu- 
żenia tab rj czl ł, a naatępnir zaw ia­
dom ił Urząd Śledczy.

Spraw W ojskowycł t wykorzystując 
w  ten sposób sytuację, zbierają datk’ 
na L  O. P. P. budowę samolotów i 
L p. Są te zwyczajni oszuści. W  ra­
zie zauważenia podobnych oszu&lów, 
należy wylegitym ować Ich, i.zgięam e 
zawiadomić najbliższy postemnet,
lob komisarial policji.________________
ammmtmmmBmmmmammmmmmamrn

W uUUDZl̂ DZfJ
zaprenu m erow ać „ A  B C  m ożna 

u p. W a w rzyń ca  B orow czyka 
u l  M ick iew icza  23.

Zyd zi s p ro w a d za j lekarzy z  Wiednia
Co ha to komisja dewizowa?

Znany wiedeński prc.esor Wenken-: działacza pólitycznago. Prof. Wen* 
bach, specjalista cnorob sercowych, aenbach utrzymał za poi adę 12-000 -
znów prz]'był do Polsk. samolotem, I ziorycn. Należy nadmienić, jest to Nąicimskie 2)
wezwań) dć pacjenta. Tym razem ruga w ciąg- bieżącego kwartale 
wezwała Wenkenbacha rodzina łódz-1 wizyta Wenkerbacha w I ■>1sce 
Kiego adwoKata W „ żyaowsiuego

Wiadomości gospdoarcze

(‘ eteuznie giełd warszawskich
GIEŁDA Z BO Z O W AGIEŁDA PIENIĘŻNA

Holandia 293.90, Rruksel? 
J if})* Lonajm 26.4?, No vy Jork 5,27 
f , / .  Nowy Jork ękabel; 5.27 i 7,8, 

i t7^Ł, Praga 18.58, Szioknolm 
Zurych 122.25 

w “ żyezki: 8 pto< prem Inwest l  
 ̂  ̂ 3.00; 11 eta. 72.00: 8 proc prem. 

łń **t seriowa I em, 84 00; Dola- 
(te a 1 39.75 — 40JJG; 4 proc konsol.

IPSże) 60.25; (d i^hnc) 59.00 —  
Un. * '.® Proc •rewn, państw. 57.50- 
4,5 ' ®ł ) 57.00* 5 proc. tonwcri 63 
g’a Proc. oblig Banku akceptacyjne- 

100.(k)
dsN??11*  zastaw ne: 8 proc 

kUDon 9-J.73;
ziemskie

»|fc; ł gwar. kuoon 94.73; 4,5 proc. 
S łS ^ ie  -eria V 67.00 57.25 -

ir '  proc. Pt £ti ziem c-a  kred. 
6 j ;  K 55.00: 6 proc Warszarry
^ 2?’ ® Proc. Warszawy (1938 r.) 
6 — 62.50 (drobne) 62.63 - 62.75

U  “ ■ bledlcc r-) 38.50
^irwcJe 5 Poiski 107.75—106.75
K  l'35: Wpgie. 24.75 -  ' ‘ i  50; Lii- 

. «-7S — 53.50 Osirou.jc 48 78;
•łj^how ice 30.00; Haberbusch

°s?eaica Icónolitą 29 50 — 30,00. 
zbieran,* 20,00—2d.ó0; żyto I st. 24.25
— 24.50, owies I st. 23,00 — 24.00 
11 s t 22.00 — 2ó.00; jęczmień
hrowarnj 22.00 — 2A00 jęcz­
mień 20.75 — 21.00; grorh pohy
28.00 — 29 0«, Victfi.-ia 29.50 -  31-50 
iuh n memesk. 14^0 -  |5,00, zol*y 
15.25 — 16.75 rzepak ?imov. v 57M
— 58^50. letni 55.5C — 56 50 rzepik 
zimowy 53-5C — 54.50. irtm a- 5U - 
84.50, eiemie lniane basis 90 proc.
46.50 — 47,0.1, koiiiczyna czerw sur.
95.00 —  110.00; biała sur. 180 -  200 
mak n’ehieski bi.00 -  At.uc. mąk. 
iwenna ga I 45.50 — 48.5>i; gat ll 
J5.0C — 37.00, pastewni *10C —
22.00 — żytnia ga t I  33.50 —  
34.30, gat. II 26 50 — 27 50, razowa 
26 50 — 27,9,' otlębv pszenne grube
17.50 — 18 ,0, średnie 16 75 —  1 "..25 
mial kii 15.75 — 16,25. żytnie J5.00
— 13.50 makuch'1 lninnf 21.50 — 22.1K) 
rzepakowe 18J O -19.00 śruta sojowa
24.00 — 24,50- s 'on j prasowań,, (żyt­
nia) 6,25 -  9.00 sian słodkie pra­
sowane 11 50 — 12.50 prasowane 
3-5C -  10.50.

W lT A O K U Z O J t  
I  S T A N  X A T R  U 1>.\ILNIA 

W  H U lN iC iW lE  Ż E L A Z N Y M
Wytwórczość hut żelaznych w 

październiku r. b. w porównaniu z 
pcyrz-rimm nńesi?tem wzrosła w 
dziale w.elkich pieców, w stalow- 
maefc i  walcowniach, zmniejszyła 
się natomiast w dziale ruf. K ra jo­
w y zbyt wytworów  waicownianyrh 
zv lększyi się (o  1.76 proc.); rów ­
nież zwiększył się ogoir.y wywoź 
tych wytworów  za granicę (o  18 46 
procent).

Stan zatrudnienia. W  końcu paź- 
dŁtemika rb. zatrudnionych bvło 
w pols-lch hutach -elaznych ogó- 
łen 43 50ł jocotników, czyli o 521 
osób więcej niż w końca poprzed­
niego nm ś/ąca, r  o 7.364 osooy 
więcej niż w końcu pazazłerruna 
r ub.
O D C K Y T  DR. F A R M . H E N R Y K A  

SZANCERA 
Dnu 21 bm Dr. farm. Henryk 

Szar.cer w yg łoJ ł w Krakowskim 
T-w ie Łdiłośn. His Medycy odczyt 
p. t  „Gawęda 1 ^crahusie, poecie 
1 przyrodniku IX*go wieku. W 
nujbliższem czasii ukaże się dz:e- 
io Waiairyda Strabusa p t  „Ogrć- 
det “  jedyny w swoim rodzaju, da­
rujący się w w. IX-go, pomnik o ,

go samego okresu 9oprzea..lego 
spożycie ouk u w  Polsce wziosło o 
8.7 proc.
PRACA W Ę D Z A R Ń  G D Y Ń S K IC H

Wobec tegc iż połowy srprotów 
są nadal minimalne, wędzarnie 
gdyńskie znalazły się w  ciężkim 
powożeniu. Przerabiają onu j .dynie 
towar* importowany —  śledzie na 
piklingi oraz szproty importowane 
ze Szwecja

e k s p o r t  w ę g l a .
W y  wół węgla kamiennego W 

Polsce w  -ażdziem iku hr .-trzy­
ma- etę na poziomie września 1 w y­
nosił 911-.739 tonn wartości 
15.899.00u zł 

Ekrport skierowany by* przede 
wuzystkin. do Szwecji, dokąd w y 
wwziono 27".80Tl tonn wartości 
4.8b'O.U00 zŁ Do Francji wyekspor­
towano 112.000 tonn wartości 
2.152.000 zł.

W  pierwszej połowie listopad! 
eksport zmalał w  porcamaniu z 
pierwsza poh w i ub. m -s . o 93.000 
lonn i wynos*? 349 tys. lenn. 

BYDC-OSZCZ P R Z E K O P IE  
K A N A Ł  G O P Ł O  —  W A R T A  
Jednym 7 wielkich gospcdai 

czycb zagadnień B-dgoszczy jest 
pomor w  realizacji budowy ol­
brzymiej magistrali wod.iej, n ,„jg-

V I  S.ąskiego O kręgu  P Z f .
22— 24. Zakop,tne —  Z  iwody 

Narciarsk ie o  M istrzostwo IV  P od ­
halańskiego O kręgu  P Z N .

22— 2? Zakopane —  M istrzostwa 
Polsk i łyżw iarsk ie  k lasy A  w  jeź- 
dzie figu row ej.

23— 27. Zakopane —  Z im ow e w y 
ścigi konm z tolałizatorem .

24— 25. Marsa Szlakiem  I  B ry ­
gady  Logionów .

29- 30. zakoyan e —  Z aw ody  ly s  
w iarsk ie Polska —  Ł o tw a  w  je ź ­
dzi, figu row ej.

30. K ryn ica  —  Jubileus; K T N .

L U T Y
1— 2. K a tow ice  —  M istrzostwu 

P o lsk i ł],-żwiarsk.'a w klasie B  w  
jeidzii.- figu row ej.

J— 2. K ryn ien  —  Zaw ody  sanecz 
karskie o  M istrzostw o Po lsk i i  pu­
char d y r  l  steczki

2— 7, Zakupani, —  K E T M iędzy  
narodow e Zaw-odj’ Narciarsk ie o 
M istrzostw o Polsk i.

2— 5. K ryn ica  —  'rurnieJ hoke­
jo w y

a— A  Zakopane —  A u tom ob ilo­
w y  zjazd  gw iażdzist- z  całej P o l-  
sk-

Q— 10. Zakopani -  M iędzyn aro  
d e w t  pokazy ja zd y  figu row e j na 
lodzie.

10 "st bna —  M istrzostwa „a r  
c ia -sk ir 21 D y w iz ji  P iechoty G ór 
bkie,1.

10— -13, Zw ardoń  —  Zw iązkow i 
harcerskie zaw ody narciojsh ic

11— 13. Wisła —  M iędzynarodi 
we Zaw ody  Narciarskie

12— 13 Zakopani —  M iędzyna 
rodow j m ecz hokejuwy.

13. Zakopane —  Ja*da zin ,ow i 
K rakow sk iego  K ia b u  Autouiobno- 
wego.

lA  M ilów ko —  I I  M iędzynarodu- 
w t  Zaw ód”  w  biegach zjazdow ych  
«  puchar Beskidt W ysok iego Z. T. 
T . N. , M akkabi".

3G— 27, S zczy*k  —  Mistrzostwa 
V I. S lrsk ltgo  O kręgu  F Z N  w kon­
kurencji zjazdow ej.

27. R aoka —  Konkun skokó '

M A R Z E C
5— 6, Za* od^ Narciarsk ie W o j­

skowych K lu b ów  Sportow ych  ogól 
nopolskae.

6. M istrzostwa V  K rakow sk iego  
O kręgu  P Z N  *  koim iuencjach z ja ­
zdowych.

IŁ— 13. Zakopane —  Zaw ody  nar 
ciarskie,
15— 25. Zakopane —  M istrzostwa 

D y w iz ji P iech oty  
G órsk iej, c iąg dalszy.

N i e m c y  —  S z w e c j a
5:0

Rozegrany w Hamburgu wobec 55 
tys ęcy widzów mecz eliminacyjny o 
mistrrcotwo świata pomiędzy Niem­
cami i Szwecją, zakończy) się zdecy­
dowanym zwycięstwem Ni-miec w 
stosunku 5:0 (2:0). Jts* tc dziesiąte 
międzypaństwowe zwycięstwo Niem­
ców w roku bieżącym Pierwszą 
bru nkę zdobyli Niemcy już w drugie] 
minucie jrzez Siflinga. Po przerwie 
padają’ daiszę :rzy bramki dla Niem­
ców przez Schottu (2) i Siflinga.

16. S iaw tko  —  B iea z jazdow y z  
TrościunŁ

16. -W oi o-.ht? — Zaw ody  n ardar 
skie w  kom om . 1 j i  norweskiej.

16. O iow  - •  /u w oay  ar> ia raLo
0 t.agrouę jM - T I  Drohobycz.

20— 22. L w ó w  —  Zat ody nar-, 
ciaif-kie o  I.lii.tracslwo III. L w o w ­
skiego Okręgu P Z N  w  konk'irec 
cjach k ias-cznych

20—  22. Poziu cz —  Zat oay  N a r­
ciarskie c  Mistrzostw,. VH ł P rze ­
m ysk iego O kręg-i P Z U  w  korku - 
renejach klasycznych

29— 30. Iw on icz —  M ięazyKluuo- 
w e  Zaw ody  Narciarskie.
L U T Y

i L w ó w  —  D ru żynow y konaurt 
skoków.

12— 13 _.wów —  \uędzynarodo 
w e  Z aw oay  Narciarskie. >

13. D rów  —  N arciarsk i m ocz 
m iędzym iastow y B orysław  —  D ro­
hobycz —  Sambor.

17— 19. W orochta — M arsz Hu- 
culskrn Szlak iem  I )  b rygad y  L e - 
yionow .

19— 20. W orochta —  M tędzysek- 
cy jn e  Zaw ody Narciarsk ie P T T  o  
puchar Czarnohorskh 

27. L w ó w  —  K o n tu r : skoków  w  
Brzucho w  icar.„

27—28 P ik u j —  M isjr;ostw i 
J l i i  Przem ysk iego O kręgu  P Z N  w  
konKurencjach zjazdow ych  (ew en  
tualnia 6—6 marca,'.
M A R ZE C  

12 -13 . P iku . —  K om binacja  al-
pejSKŁ

13. B ieg- '-jazdow y w  C rom ohu
łze. ........."... .. ^. 4,

27. C zam ohotu  —  M istrzostw a 
I I I  Lw ow sk iego  O kręgu P Z N  w  
konkurencjaci z jazdow ych  i  o pu­
char K arpa t Wsch.
K W IE C IE Ń  

9— 10. C zam ohon  —  Zaw ody  w  
kom binacji a lpejskiej.

N A  TE R E N A C H  D iZ IN N Y C B
1 N A  K R E S A C H  W S C H O D N IC H

R O K  1938
S T Y C Z D Ń  

6. W ilno —  Mecr, h okejow y  W L - 
no —  K ró lew iec.

15— 16. Suw ałk i —  Zaw ody  o M i 
strzostwo łyżw iarsk ie  pojezierzi 
. uw aLko augtjetflwskiego w  je ż  
dzie szybkie..

21— 23- W iln o —  Zaw ody  nar- 
c iarsK ie..

29— 30. W arszaw a —  u llę d y n a  
rodow e Zaw ody  łyżw iarsk i* P o l 
skr —  Ł o tw c  w  je źd z i*  szybkiej. 
M istrzostwa Po lsk i w  jeźdzzir szyb
kiej-

30. W iln o  —  Vłrnpagandowy *on - 
kui skoków  i b itg  okrężny dooko 
ła W ilna.
L U T Y

2, W iln o  Propagandow e popi-
sj łyżwiarskie.

ii—6 Suw ałk i —  M istrzostwa ły ż  
w iarskń Połsk i W schodniej w  je ź -  
dzie szybkiej i figu row ej.

5— 6. B yć  goszcz —  Mistrzostw; 1 
P o n c -2 w  jeździe  szybkiej.

13. W iln o  —  B ieg  narciarski 30 
km.

ŁU— 21 Grodno — Narciarsk ie z t
w ody  okręgow e.

26— 77. W :lnu —  M arsz Szlak iem  
M an za łka  J. P iłsudskiego Lu łów —  
W iln a

N o w y  s t n a c h  ><S c k c l a

poświęci ks. b skuo lorek w Skarżysku

» r

wielkim  znaczeniu dla histerii n a - , cej połączyć śtąsk z morzem. Wła-
uk przyrodniczych. „Ogródek zo­
stał pizełożony na język polski 
przez dra farn.arji Henryko Szan­
cera.

W Z R O S T  S P O Ż Y C IA  C U K R U  
W  PO LSC E

Spożycie cukru w Pojące w ynio­
sło we wrześniu r. b 26.406 ton, 
podczas gdy w analogicznym mie­
siącu r. ub. wyniosło ono 24.686 
tor.. Wzrost konsur.icji w m iótł 
za tym 7 proc. W  ciągu całej kam­
panii 1936/37 w porównaniu do te-

dze m r jskie rozpoczn i na wiosnę 
79.43 r. budowę odcinka tej magi­
strali, mianowicie kanału, mające­
go połączyć Gopłc* j Wartą.

Miasta i wieksze gminy leżące 
na trasie magistrali również mają 
we własnym zakresie przeprowa­
dzić budowę odpowłedn'ch oacin- 
kóv\

Realizacja orojektu w duż#1 mit­
rze przyczyni sif. do ożywienia go 
spi darcz^go Bydgoszcz^ i całej o- 
kolicy.

W  Skarżysku dbyłu się otwarci:? 
poświęcenie nowego %nu cim „S o ­

kom” , WjOuaowancgo ze skiadek i 
01.. r ozłonKów organizacji.

Poświęcenia dogonai ks. biskup Lo- 
e., z Sandomierza w obccnosc’ p ied 

stawicieli wojewody ru.cz. dr. Jaślue 
wicsŁ ł jiarosty powiatowego. Na 
uroczystość tę przybyły a e ł“gacje z 
pocztami sztandarowymi gniazd so-

tiOlicb z Warszawy, K ieL , Radomir 
Ostrowca Końskich I ta.

Gmocl. Sokoli przedstawia Bę 
'kazali, poNada wielką sa.ę g :*nna* 

styczną, saię k; łbową eic.

Pn nabożeństwie, poświęcenia gpia 
cha i wręczeniu odznak caslużonym 
■ 1 ikon sokola odbył sie obiad ie  
kii, a następnie nokaty giiunastyczm.

S p o r t  w  M s ł o p o l s c e  W s c h o D .
STĄNISŁ AW uW  . Zimersdłe Czarnych Zyiocw. Ukrai-

Dnia 24 i 25 przeprowadzony będzu na ^renii wwtl, i riasnicneą. Nąstęp-
“  w  organizacyjno - in- 1 nj*I tlzarn poŁonaii Ukrainę 2:0 (LO).

prowadził 3 rUS01- łlasmonęę i:0 (0:(J), zduby- 
wająi t niejsce 1 nachar przed Czar. 
nymi i Hasmoncą.

W niedzielę 28 b. m. zostani: ro?ę» 
grany mecz międzynarodowy botę- 
erski między mistrzem Lwowa l,e- 

cl.ią u mistrzem Węgier F. J. C. (bu- 
dapeszt). Z?-vody budzą zrozumiałe 
zainteresowanie.

kun bokserski 
struktorski, który będzie 
p. kpt. Łapiński z Poznania.

L W o W
Rozegrano tu turniej błyskawiczny 

z udziałem Pogoni, Czarnych, Ukrai­
ny i Hasmonei; grano 2 *  po J2D mi­
nuty.

Pogoń pokonała Czarnych 3:1 (2:1), 
strzelając bramki przez Mauasa 2 t



s B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E  -  I t r .  i

I

P r o c e s  1 2  ż y d ó w  k o n u n ^ t ó w
o  J M r z e n l e  h a s e ł  w y w r o t o w y c h

łvĄo ł n i e r z i p  w  Eoraińrip
Jca^.^e nie zakończył się pro­

ces w  Sądżie O k ięgow ym  o sze­
rzen ie haseł komunistycznych 
wśród żołn ierzy garnizonu w ar­
szawskiego, a przed Sądem A p e ­
lacyjnym  rozpoczął się now y pro 
ces 12-tu komunistów * nauczy­
cielką Kursów  W ieczornych w  
Łom ży E tlą  Follender.

W ładze po licy jne zw róciły  u- 
w agę na nauczycielkę, która bę­
dąc kierowniczką kursów w ie ­
czornych dla dorosłych w  Łom ­
ży, prowadziła ze słuchaczami 
rozm ow y na tem aty komuni­
styczne. Żydów kę poddano d y ­
skretnej inw igilac ji, która daia 
sensacyjne w yn ik i. Okazało się 
bowiem , że Follender komuniku­
je  się z  m ejaidm  Berkiem Rajte- 
rem, kołnierzem garnizonu łom ­
żyński ego.

W  ten sposób znalazło w ytłu -

Łonrży 1 Ber aa R a jtara  po 4 Jata 
w ięzienia. C lw k ie l  Kohn, Srul 
Lustig  Henryk Topor —  żołnie­
rze garnizonu łomżyńskiego otrzy 
mali po dwa i pół roku, łączniczki 
H inaa Rai usiewicz, L iba  Nojman. 
Perła  Ismach i Chara G ere „ po

dwa lata. ZJata Jaołoiusa, Estera 
Smoller po roku.

W szyscy oskarżeni z  Follender 
na czele zaniżyli skargi do Sądu 
Apelacyjnego, prosząc bądź to o 
złagodzenie im  kary, bądź też o 
uniewinnieni?

P A R Y Ż , 2S. 11. Pod jęte zostały 
na nowo pertraktacje pomiędzy 
rządem, delegacją klubów parla­
mentarnych lew icy  oraz zw iąz­
ków urzędniczych w  sprawie t. 
zw. dodatków drożyźuianych dla 
urzędników państwowych.

Związki urzędnicze 
się jednakowego dla wszystkich 
szczebli urzędniczvch dodatku w  
wysokości 150 fr . m iesięcznie, l i ­
czonego od 1 października r.b.

W  budżecie na rok 1958 wy- 
n; oslby ten dodatek 1800 mil. fr.,

U # Y T  ń D V I A  k o m p j k c j i  d z i e c i ę c e j
W  I  I  W U R I I I A  P A L T K A  •  SU K IE N E C ZK I

•  H U R T  —  D E T A L  
I tsA P N IT U R K I W-wa Z I E L N A  1 9

K .  J A R K I  E  W I C  Z
honoru jem y Bony Kupiec Polski

L O N D Y N , 28. 11. Koła dobrze
niaezenie szereg fak tów  rozrzu - poinformowana podają, że H itle r  
cania odezw  komunistycznych w  m iał zaznaczyć wobec lorda H ali- 
koszarach oraz m alowania haseł faxa  pragn ien ie w yjaśn ien ia  sto- 
w vw rorow ych  na ścianach R a j- suuków niem iecko - brytyjsk ich  
iar, którego Follender prom owa- tylko w  ramach spraw, obchodzą- 
ła  na kierownika komuny żoł- :ych bezpośrednio oba kraje, 
n łe rs^ e j zwerbował wśróu P ierw szym  i naczelnym  warun- 
swych kolegów  żyuów  n o w y c L ! kiem przystąpien ia Niem iec ao
członków partii komunistycznej. 

P o  u jawnieniu tych wszystkich 
Bzczegó lów, w ładze policyjne 
przy stąpiły do rew i z j i, aresztu ] ą c 
kilkanaście nsób. Sąd Okręgowa 
w  Łom ży uznał, że Fo llender była 
kierowniczką wyazaaru w ojsko­
wego i ckazat ją  na 6 la t w ięz ie­
nia. Ponadto skazano Berka So 
k e ia  Łearetarza komitetu dzieln i­
cowego partii kontur i stycznej w

. rkiBjkolwiek współpracy z  W ie l­
ką B rytan ią  jes t uzyskanie od 
rządu bry+yjskitgo zupełnie o- 
tw artego form aln ie  w iążącego zo­
bowiązania, że W . B rytan ia  uzna­
je  w  zasadzie równouprawnienie 
N iem iec do posiadania i  adm ini­
strowania kolonii,

Z a s a d a  p r o p o r c j o n a l n o ś c i
Btdae w  pooiadaniu tego rc

S a  s p o s o b y  n a  ł y d ó w

trzeba tylxo chcieć je stosować
GD AŃSK, 23. 11. vV. związku z 

wyjazdem  szeregu bogatych kup­
ców  żydowskich zagranicę oraz 
jprzedawaniem  przez: n ich domów 
i przedsięb iorstw  handlowych da­
je  słę ostatnio zauważyć spaku 
la c ja  nieruchomościami w Gdań­
sku.

W  najb liższym  czasie ma być 
spr^sdaitjr jeden  z  najw iększych 
gćańsł Ich domów towarowych, 
nLieżącyoh do Żydów. Dom ten 
przechodzi w  ręce n iem iecąe. 
Poza tym  ma w  najbliższym  cza 
sie na rtąpić likw idacja  olejarni 
należącej do braci M azurów ,,.

J u d k a  2 a r m a ł  w  Ł o d z i

kombinuje'’ z domami bankowymii i

ŁÓDŹ, 23. 11. Pobyt w  Lodzi 
s łyn n ego  międzynarodowego a fe ­
r zy s ty  bankowego Judiki Barmata 
w y w o ła ł w  m ieście w ie lk ie  w ra­
żen ie i  n ie  m niejszą ilość plotek. 
W ed ług p<~ jłooefc, B arm at m ia ł w  
Lodzi w ejść w  bliski kontakt i  
w ie lk im  koncernem  przem ysło­
wym, znanym z  ten den c ji rob ie- 
t ia  in teresów  n a  w ie lk ą  nicalę. 
B arm at n fia ł zainteresować ów 
koncern tayiśłą si v o rzen ia  w ie l­
kiego domu im portow ego , k tó ry  
by tp ro w a d za ' z  R os ji « w l e c k i e j  
t e t r a ,  p rzezn aczon e  nio tylko d la  
Polski, leor dla całego rynku eu­
ropejskiego Tytu łem  wym iany ów  
koncern  m iał by < fcsporcować do 
Sowietów sw oje wyroby w łókien­
nicza  i  kokonowe, jak  pończochy.

Jak aię dowiadujem y Judka 
Barmat, którego pejzuku je poli­
cja Holandii i  Belgiii baw ił w  Ło­
dzi tylko 3 dni, po +ym zoriento­
wawszy aię, że  je go  pobyt prze­
stał być tajemnicą, -wyjechał w  
niuzna lym  kierunku. Jednak w e­
dług pogołsek przebywa w  dal 
szym ciągu w  Polsce, utrzym ując

itonunki z  szeregiem  domów ban­
kowych i  w ielk ich  firm  przem y­
słowych.

dzaju deklaracji, H it le r  n ie po­
dejm owałby żadnych kruków do 
wprowadzenia przemocą jakich- 
Kclwiek zm ian w  kolonialnym  
s -apie posiadania. W ychodząc z 
założenia, iż  słuszne roszczenia 
kolonialne N iem iec, uwłaszcza co 
do ■ obszarów - kolonialnych w  
A fryce , same przez bię przeiorso- 
wałyby w  ciągu kilku la t prakty­
czne rozw iązan ie tego zagadnie­
nia. Tak ie  postaw ienie sprawy 
zgodne byłoby z program em  kolo­
nialnym, . wyłuszczonym  przez 
Kanclerze w  jego  m ow ie w  Augs­
burgu. W  mowie te j H it le r  z  jed ­
nej stiouy od toczył konkretne za ­
ła tw ien ie  swoich roszczeń kolo­
nialnych na 3 lata, a le z  drugiej 
utrony znacznie rozszerzył swe 
żądania poza zakres dawnych ko­
lon ii niem K e  kich z  przed wojny, 
wysuwając zasadę proporcjonal­
ności kolonialnego stanu posia­
dania w  stosunku do liczebności 
ludności Tak  w ięc  N iem cy, liczą ­
ce ponad 70 m ilionów m ieszkań­
ców posiadałybj prawa do w ięk­
szego obszaru kolonialnego, ani­
że li W Brytania, licząca 45 miln. 
lub Francja, licząca 40 m iln. mie­
szkańców. -

A u s t r i a  i C z e c h y

ttprawa A u str ii stanowi zagad 
nienie wewnętrzne św iata ger­
mańskiego i rozw iązana być może 
jedyn ie na drodze dwustronnego 
porozum ienia m iędzy m acierzy­
stym i Niemcami a Austrią .

W  stosunku do Czechosłowacji

P o d t f y i k a  p s n s Y l  u r z ę d n i c z y c h

Kością niezgody w  kartesu lewicy
R z ą d  B lu m a . ^ r z e d  c i ę ^ ^ ą  p ? 6 b ą

a w raz z dodatkami dla emefw 
tów  i b. kombatantów ok. 3 miń'' 
ardów fr .

Rząd obecnie jako koncesję ** 
swej strony proponuje p o d w y ^  
100 fr . hczoną od 15 p a źd z ie rn ik  
Na rok budżetowy 1938 rząd 
ponuje rioadtek arożyźniany w  ^  
sokości 100 fr . mies. dla ur»9^ 
ników zam ieszkałych w  w ir-lk i^ 
miastach, 66 fr . mies. w  miaste3® 
prow incjonalnych i  60 fr .  p d *  
sięcznie dodacku dla emerytów 
b. kombatantów. K w oty  przeW* 
dziane przez rząd na te doafti** 
wyniosłyby w  przyszłam  bu<ł^ 
cie 1600 m il fr .

Stanowiska obu stror. są w  4** 
szym ciągu b. rozbieżne.

Pom im o caio-oriennej n a r *#  
nad tą spraw ą w  zołach. poBt7 &  
nych nie spodziewa.ją się, 
rozw iązan ie te j sprawy n a s tą p i 
w  dniu dzisiejszym , pomimo, & 
na godz. 10 w ieczorem  sost^SP 
zwołane nowe posiedzenie n-spói' 
nej delegacji lew icow ej.

W  czasie dzisiejszych obrad W  
kom isji poi-uiUimiewawczej stroB' 
n ictw  frontu  ludowego doszło &  
bardzo ostrego starda  miedZf 
m inistrem  spray/ wewnętrzny <d* 
deputowanym socjalistyczny** 
Ęerm ey, a  przedstaw icielam i k<* 
mumstów, którzy nie chcieli oraf 
udziału w  żadnej akcji pośreoniJ 
c lą ce j m iędzy rządem a urzędnl' 
karafi.

Zasadniczo pod rozprawy f W  
lamentu postawiony będzie cylk0 
wniosek m ir . Bo-nneta, przew iń *’ 
ją cy  n ieco zm odyfikowane ostat* 
nie propozycje rządu. Natom ia^ 
każdy z deputowanych może ■* 
każdej chw ili podjąć postulaty 
i rzędni ków w  form ie wniosk1' 
w łasnego i w tedy rząd zmuszono 
by do postaw ienia kwestii zaufa' 
nia, co wytworzyłoby j^oważn* 
nap ięci-

l l e r  d g h f u f e  w o r u n i i i
U z c i e n i e  r o s < rc i ’ , e ń  k o l o r t N I i t y c h

W o l n i  w o b e c  A u s t r i i
kanclerz H itle r  ośw iadczyć m iał 
gotowość swoją zaw arcia  z  Cze­
chosłowacją paktu n ieagres ji na 
podstawie przyznania przez rząd 
w  Pradze autonomii administra­
cyjnej i kulturalnej Niemoon w  
Sudetach.

W a l k a  z  b o l s z e w i z m e m
Kanclerz H it le r  podkreślić m iał 

wobec lorda Halifooea koniecz­
ność w alk i całej Europy p rzeciw ­
ko bolszew izm owi i  oświadczyć, 
że hasło te j walk i pozostaje na 
czelnym hasłem nowych N iem iec 
zarówno w ew nątrz Rzeszy N ie ­
m ieckiej, jak  I poza je j  gran ica­
mi. Pod tym  kątem w idzen ia roz­
patrywać należy pakt antykomu­
nistyczny N iem iec, W ioch  i Japo­
nii, a tak ie  ustosunkowanie aię 
Rzeszy N iem iecKiej wobec w ojny 
domowej w  H iszpanii.

P o ś r e d n i c t w o  
w  k o n f l i k c i e  c h i ń s k i m
H itle r  zaznaczyć m iał wobec 

lo ida  H a lifaxa , że p ragn ie poło­
żyć kres w ojn ie  na Daleaim  
W schodzie 1 że o ile  uzyska w  tym 
kierunku zgodę g łów n ie za in tere­
sowanych mocarstw, jak  W . B ry

tanii, St. z jean . i  F ia n c jl, to m a ­
jąc  zapewnioną zgodę W iocn, go­
tów  jest podjąć się ro li mediato­
ra  w  sporze m iedzy Japonią i 
Chinami.

R o z b i e ż n o ś c i  w  ł o n i e  
r z ą d u  a . i g i e i s k i e y o

Jeżeli powyższe in form acje o- 
kazałyby się prawdziwe, to wska­
zywałoby to, że podstawą dla ja . 
kichkolwiek prób porozum ienia 
angieisko-m em ieckiego będzie za­
sadnicza i  raczej teoretyczna ne 
razie zgoda W  B ry.an ii n rów ­
nouprawnienie kolonialne N ie  
m iec  w A fr y c e .  O ile  rząd b ryty j­
ski będzie w  stanie zdecydować 
się na tego roazaju  deklarację, to 
kwestia porozum ienia niemiecko- 
brytyjsk iego przybrać może szyb­
ko bardzo konkretną postać.

W  kołach partii konserwatyw­
nej tw ierdzą, i r  sprawa ta  dopro­
wadziłaby do rozłamu w  gabine­
c ie i  sprowadziłaby poważny kry­
zys rządowy. N ie  u lega jednak 
wątpliwości, iż  w  niektórych s fe ­
rach zarówno konserwatywnych, 
jak  i liberainych w idoki porozu­
m ienia z  Niem cam i uważane są 
za barazo pociągające.

M in i s t r o w ie  f r a n c u s c y
wezwani do Londynu

I n c y d e n t y  p r z e c i w ż y d o w s k i e

n a  u l i c a o h  W i l n a
W J IN O , 28. 11. Dziś. na u li­

cach W ilna, przed sklepami ży­
dowskimi, po jaw iły  s ię liczne p i­
kiety, składające się przevrażnie 
z członków ugrupowań narodo­

wych. Zanotowane parę drobnych 
incydentów z  kupującymi.

N ieznan i sprawcy rzucili, do 
awóch sklepów żydowskich pro­
bówki z cuchnącym płynem.

L O N D Y N , 23. 11, W  związku z  
sytuacją, w ytw orzoną wskutek 
jozm ow y lorda H a lifa xa  s kanc­
lerzem  H itlerem  premier Cham­
berlain postanowił zaprosić na­
tychm iast do Londynu prem iera 
francuskiego Cnauramips i  m in i­
stra spraw  zagranicznych Deloo- 
sa dla odbycia p ilnej konsultacji 
z rządem  brytyjskim .

Przyjazd prem iera F ran c ji 1 
francusk ieg j m inistra spraw  za-

N u m e r u s  c la u s i is  w  a d w o k a t u r z e
I oddzielnych sem inariów

£^c^ajai a p l i k a n c i  F o i a c y
W  poniedziałek, dnia 22 b. m. 

w  lokalu Zw iązku Adwokatów 
Polskich  odbyło się nadzwyczaj 
ne w alne zebranie Zrzeszenia 
Ap likan tów  Adwokackich w W ar­
szawie. N a  zebraniu poruszono 
m iędzy innym i dwie bardzo ak-

Licencjaty i przymusowe praktyki
Nowe zmiany w szkolnictwie s'rednim

Jak się dowiadujemy w  zw iąz­
ku z reorgan izacją  ustroju szkol­
n ictwa średnizgo i wprowadzeniu 
liceów  zam iast klas wyższych 
gim nazjów, nadawane będą ab­
solwentom liceów  tytu ły nauko­
we po ukończeniu tych szkół. 
Przew idzianym  jest licencjat
handlowy i licencjat adm inistra­
cyjny L icen cja ty  upoważniać bę­
dą do studiów na wyższych uczel­
niach, jednak tylko na niektórych 
wydziałach, które ustalone będą

rozporządzeniem  M in. Oświaty. 
L icea  nadające tytu ły  składać się 
będą z  trzech kias, przyczym  spe­
c ja lizac ja  uczących się następo­
wać będzie w k lasie I I I-e j.

Inow acją  w  szkolnictw ie śred­
nim będzie oprow adzen ie p rzy­
musowych praktyk. Praktyk i te 
obow iązywać będą słuchaczów l i ­
ceów handlowych W ynosić one 
m ają najm niej 300 godzin pracy 
w rozm aitych przedsiębiorstwach.

tualne kwestie. A  m ianowicie 
sprawę oddzielnych d la  Polaków 
sem inariów, oraz sprawę zm iany 
prawa o ustroju  adwokatury.
Przy roztrząsaniu kw estii zm ian 

ustrojowych liczn i mówcy, którzy 
w  kwestiach m niejszej w agi krań­
cowo się nłejeanokrotnie m iędzy 
sobą różn ili, w  tej spraw ie zga ­
dzali się całkowicie, żądając 
wprowadzenia conajm niej nume­
rus clausus dla żydów. Zebranie 
przez aklamację p rzyję ło  wniosek 
solidaryzowania się z wnioskiem 
adwokatów Polaków, zgłoszonym 
na walnym  zebraniu Izby A dw o­
kackiej w  spraw ie zalewu żydów  
skiego w  adwokaturze P rzy ję to  
z entuzjazmem wiadumość o o r­
ganizowaniu przez Zrzeszenie od­
dzielnych sem inariów  dla ap li­
kantów Polaków. Uczestniczenie 
w  tych sem inariach zw aln iać bę­
dzie od uczestnictwa na semina­
riach urzędowych, organ izowa­
nych przez Radę Adwokacką.

granicznych dc Lonaynu spodzie­
wany je s t w  ciągu najbliższego 
week-end'u.

Z g o n

z n a k o m i t e g o  m a l a r z a
LO N D Y N , 23. 41. Zm ari - W. 

dziś znakom ity m alarz węgierski 
obywatel angielski, jeden  z nai' 
wybitn iejszych współczesnych p «L 
trecistów F ilip  de Laszlo. E P0<* 
pędzla jego  w yszły  portrety lic* ' 
nych przedstaw icieli panujący^1 
i rodów  arystokratycznych.

K u r a t o r  M a c i s z e w s k i

w sprawie strajku w „Dzienniku Porasmym"
Kurator z N P  p. maciszewaid, 

przyjął d e le g a c ję  złożoną i przeć 
mawi cieli Unii pracowników u-

Wojeu. Józewski
popiera 0. Z. N.

W  Łucku odbyło się pod prze­
wodnictwem  prezesa dyr. Lew ic- 
ki egu zebrania w łaaz organizacyj 
nych Obozu . Zjednoczenia N aro­
dowego na W ołyniu.

W  zebr?m u tym  w zią ł udział 
zaproszony przez prezydium wo­
jewoda wołyński H . Józew.ski, 
który poinform ował zebranych o 
obecnej sytuacji po litycznej na 
W ołyniu, oraz ośw iadczył, że w 
pracy swej jako reprezentant 
Rządu uważać będzie O ZN  na 
W ołyniu za m iarodajne przeasta 
wńcielstwo polskiej opin ii poli­
tycznej.

Poza tym woj Józewiskl pod 
kreślił, iż uznaje za konieczne w 
swoim urzędowaniu in form owa­
nie OZN  o ważniejszych pracach

i poczynaniach Rządu.
Obecność w oj. Jeżewskiego, 

którego politykę w spraw ie u- 
kraińsklej trudno uznać za naro­
dową, jes t objawem  dokony żu ją ­
cej s ię irekonoolidacji obozu sa­
nacyjnego. Proces ten prowadzić 
musi do tuszowania tych akcen­
tów  narodowych, które można by­
ło zaobserwować w  działalności 
OZN.

myślowych. Syndykatu dziennik*' 
rzy  warszawskich i Zw 'ązku p-f*' 
cowników spółdzielczych w  
w i«  strajku w  „Lzienn iku  Porań ' 
nym ",

P . M aciszewski zakomunikoW* 
delegacji, l e  w  przeciągu tyg )^ " 
nia nastąpi rozstrzygn ięć,8 
sprawy strajkujących pracowń1'  
ków. Zaznaczył również, że 
uchyli s ię od postępowania abb1'  
trażow tgo. ó  ile  zostanie ono 
ję te  przez M inisterstwo Opi®^ 
Społecznej.

Pc kon ferencji delegaci z ło i.^  
sprawozdanie strajkującym , 
rzy postanowili strajku nie 
ryw ać do czasu defin itywnego 
łatw ien ia żądań strajkujących-

F a b r y k a n t  p e r f u m  C o i y

zamieszany w aierą kagulartlów
F ARYŻ, 23. 11. Dzienniki po­

południowe donoszą, że w  zw iąz­
ku z a ferą  „K agu la rdów " miano 
aresztować w  Paryżu 5 osób, kto-

F o l s h o - a n g i e l s k i e  r o K o w o n s a

o eksportową umowę węgle i ą
We wtorek wyjechała do Londynu 

delegacja polskiego przemysłu węglo­
wego z dyr. Poiskiej Konwencji Wę­
glowej n. Cybulskim na czele. W Lon­
dynie odbędą się rokowania w spra­
wie przedłużenia porozumienia eks­

portowego polsko . angielskiego. Jak 
wiadomo, porozumienie to wygasa w 
końcu roku bieżącego. Jednocześnie 
udaje się dn Londynu dyr. departa­
mentu górniczo - hutniczego p. Cze­
sław Peche.

rych nazwiska trzymane są w  t* '
jem nicy. Prasa przypuszcza, i *

są to przedsięb iorcy i architekt* 
którzy wykonywali jak ieś podć ' 
rżane roboty w  piwnicach jeclh^” 
go z gm achów w  dzieln icy V®* 
dome.

Ponadto miano dokonać ret''1' 
z j i  w  Louvenciennes, pałacu 
żącym do znanego fabryka1*1** 
perfum Coty‘esro, b, wyda*" "  
dziennika ,.Am i Du Peup le", g^z * 
psdoono wykryto opancerz®1* 
podziem ia na głębokości 16 *® 1
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